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Sprawcy zamachu 
zdołali zbiec 
| dotychczas nie zostali ujęci. 
W pierwszej chwili brak też 
wszelkich danych co do tego. z 
jakich sfer mogliby oni pocho- 
dzić. 

Nie wyjaśniła też niczego ob 
ława policji, zarządzona na-| 
tvchmiast w parku. Aresztowa 
no wprawdzie 

około 60 osób 

nie wydaje się jednak prawdo- 
podobnem, aby wśród nich byli 
sprawcy zamachu. | 

Zamach wywarł w mieście 

olbrzymie wrażenie. 

Policja dokonuje wciąż maso- 
wych aresztowań. Do późnej 
nocy nie można się było nicze- 
go konkretnego dowiedzieć o 
rezultacie śledztwa. | 

Kowno, 7. 5. — Urzędowa 
litewska agencja telegraficzna 
ogłosiła o późnej godzinię ro- | 
cenej komumkat o zamachu na 


Waldemarasa. Komunikat twier | 


dzi. iż „nięznany sprawca od- 
dał z tyłu kilka strzałów” | że 
zabity adjutant Waldemarasa 


Paryż, 7. 5. (Tęl. wł.) — Zda=| 
rzyła się tu dziesiejszej nocy | 
straszna kałastrofa lotnicza. | 

Pięciu lotników , 


Łódź, 7. 5. — Od dłuższego 
już czasu na terenie sieradzkie- 
go, kaliskiego i Ostrowa graso- 
wał oszust 

w sutannie księdza, 


który obchodził wsie i majątki 
ziemskie, zbierając ofiary na bie 
dnych i chorych. Postać księdza 
wzbudzała zaufanie, to też ob- 
darzano go hojnemi datkamt. 
Na skutek pewnych konfiden 
cjonalnych danych, policja po 


U 
zapa teatru, skąd 
alo go do szpi- | 
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do Łodzi 


stwierdzeniu, że żadna djecezja 
nie wysyła księdza-kwestarza, 


(patrz str. 2-ga). 
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~ed fuzją dwóch związków, 


rezerwy dwóch związków w restaurac, 
Tivoli, 


Inikat 


Szczegóły zamachu na Wałdemarasa. 


mall wychowanek. dyktatora śmieńelnie rany. 


Olbrzymie wrażenie na Litwie. 


porucznik Gnudinas został tra- 
iiony w głowę. Poza tem komu 


dotychczas 
że „zabójcy 


kach zbrodni 
nie wiadomo” i 
udało się umknąć”. 


Uroczyste pośw 
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Polskiego Związku ceramików w kościele katedralnym 
w Łodzi. 


odbywało lot- ćwiczebny w sa- 
molocie, służącym -do rzucania 
bomb. W pewnej chwili lotni- 
cy z braku benzyny postanowili 


Nieuchwytny oszust w sutannie 


wpadł nareszcie w ręce policji. 


wdrożyła energiczne śledztwo, 
które jednak przez czas dłuż- 
szy nie dawało wyników. Rze- 
komy ksiądz, wyczuwając zasta 
wiane nań sidła, umiał się ukry 
wać przed poszukiwaniami, mi- 
mo to jednak wpadł w sidła. 

W dniu wczorajszym na dwor 
cu kolejowym w Kaliszu dyżur- 
ny policjant zauważył kręcące- 
go się niespokojnie osobnika, 


|któremu w pewnej chwili wysu 


zapewnia, IŻ „o pobud- Wczoraj pod Lublinem wyda- | 
NIC | -zvła się straszna katastrofa na |ku Lwowa mknał pociąg osobo | 


tol 
tE} 
è Ch 


ięcenie sztandaru 


nęła się z pod palta zawinięta | 


sutanna. 

Policjant nie omieszkał osob 
nika zatrzymać. Okazało się, że 
jest to ów rzekomy ksiądz-kwe- 
starz, poszukiwany listami goń- 
czymi. Jest to niejaki 

Andrzej Matejuk, 
mieszkaniec wsi Drozdówka, 
gminy Wałdów w Kaliskiem. 

Osadzono go w więzieniu do 
dyspozycji sędziego śledczego. 
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Prawo języka polskiego w obrzadkach kościelnych 


Prośba związku Polaków w Niemczech. | 


Berlin, 7. 5. (Od wł. kor.) 
Związek Polaków w Niem- 
czech i posłowie na sejm z pro 
wincyj śląskich 

nuncjusza papieskiego 


w- Berlinie I kardynała 


|ża aparat wywrócić się do góry 
| kołami, 


ców. Wszyscy w liczbie pięciu 


|gdzie doszło do częściowego za |kształcone, że mogły 


| 


wystosowali |wa języ 


| Łódź, wtorek 7 maja 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 g 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szuktwania pracy 10 gro naf 
tańsze ogłoszenie 150 zł. ez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 
o 100 procent drożej, 

Ogłoszenia 2-kołorowe i ua umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 

we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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Wskutek nieuwagi pijanego dróżnika 


pociąg 


Lublin, 7 maja. (Od wł. kor.). | 


3 osoby zabite, 2 ciężko 


nieuwagi dróżnika. 
Od strony Lublina w kierun- 


kolejowym wsku-|wy. W pewnej chwili maszyni- 
sta zauważył na przejeździe ko 
„lejowym 
chłopski wóz 
zaprząznięty w parę koni. Na 
zatrzymanie pociązu było już 
„apóźno. 
Lokomotywa całą siła wpad- 


przejeździe 


EK] 
fa 


wpadł na wóz chłopski. 


ranne. 


|działo 5 osób 1 
kawałki. Trzy osoby 
zastały zabite, 

dwie w stanie beznad 
odwieziono do szpitała w Lubli- 
nie. — Konie również poniosły 
(śmierć wskutek gwałtownego 
| zderzenia. 

Niesumiennego drużniką are- 
sztowano.: Jak się okazało był 
on zupełnie pijany. 


rozniosła ją na 


ztejnym 


łą na furmankę, na której sie-l 
xXx 


Nagły zgon 
wiceprezesa Sądu Okręgowego 


w Wilnie. 
Zmarł na udar serca. 


Wilno, 7. 5. (Od wł. k.) Wczo| 


rai wieczorem zmarł tu nagle 
ina udar S$ wiceprezes 
Sądu Okręgowego Aleksander 
IOwsianko, który przewodni- 
Fot. A. Mayer Iczył w 
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PIĘCIU LOTNIKÓW ZNALAZŁO ŚMIERĆ 


w katastrofie lotniczej pod Paryżem. 


Straszny. wypadek na lotnisku Le Bourget. 


lądować na lotnisku Le Bourget |się w aeroplanie, Katastrofa ta 
pod Paryżem. |wywarła w Paryżu © 
Lądowanie odbyło się w tak ogromne wrażenie. 
fatalnych warunkach, Lotnisko Le Bourget otoczy 
ła zwartym kordonem policja, 
która nie dopuszcza publiczno- 
ści do miejsca wypadku. Od sa 


swemi 


grzebiąc pod 
lotni- 


szczątkami wszystkich 
jete są wydobywaniem zmasa- 
na miejscu, Zwłok nie wydoby- |krowanych nieszczęśliwych» pię 
to w nocy, ze względu na ma- |ciu ofiar. 
terjał wybuchowy, znajdujący | 


Fiasco komunistycznego strajku 
protestacyjnego 


w Niemczech. 


Berlin, 7. 5. — Po czterodnio |znało wstrząśnienia mózgu. Z 
wej rewolcie komunistycznej |pozostałych zaś 10-iu jest po- 
miasto uspokoiło się już ważnie rannych, 

zupełnie. Berlin, 7, 5. — W jednym z 

Zapowiedziany przez komu- | Wagonów kolei miejskiej znale- 

nistów strajk protestacyjny ziono skrzynkę 
spalił na panewce. z 400 nabojami karabinowemi. 

We wszystkich fabrykach, Naboje te były tak znie- 
z ż zastępo- 
wieszenia pracy, podjęto na no |wąć w zupełności naboje „dum- 
wo robotę, dum". Kto pozostawił tę skrzyn 

Berlin, 7. 5. — W czasie roz |kę z nabojami — niewiadomo. 
ruchów poszkodowanych zosta-| 
ło 47 funkcjonarjuszów policyj- 
nych, z pośród których 4-ch bar 
dzo ciężko poturbowanych do- 


ponieśli śmierć 
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ARK 


cławskiego Bertrama prośbę, | 
aby w kornkordacie z Prusami | | 
zagwarantowane zostały pra-| | 
ka polskiego w obrzęd | 
kościołów 
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kach kościelnych 


wro- śląskich. 
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„ECHO 


6 Wielka loterja 
na zakup okrętu 
handlowego. 


Kupon Nr.9 


Łódź, dnia 7. 5. 1929 r. 


(WAŻNE DLA 


5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
iletu loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VL. 


Sport motocyklowv w Łodzi 
usilnie propaguje S. S. Union.— 
Jego doroczne raidy dookoła 
województwa łódzkiego wzbu- 
idzają olbrzymie zainteręsowa- 


OKAZICIELA) 


mego rana władze sanitarne Za | 


IDEDONZDPIE NODE zd rza 
Raid 32-ch motocykli. 


głośnym procesie. 
|Hromady.. Biąłoruskiej. p 
Aleksander Owsiankó po przy- 
Ibyciu do domu czuł się już nie- 
swojo. Siadając do kolacji skat 
żył się przed żoną na bóle w 
lokolicy serca. W kilka minut 
później zwalił się 

| martwy z krzesła. 
|Zmarły liczył lat 58. 
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Aparat == 
dałekowidz. 


Nowy aparat inżyniera Ka- 
rolusa, na którego białej tarczy 
można dokładnie widzieć rucho 
me obrazy naturalne, przenoszo 
ne zapomocą radja z odległości 
kilku tysięcy kilometrów. Wi- 
dzenie na odległość stało się za 
tem faktem dokonanym. (h) 


nie wśród amatorów Í zaw 
|wców = motowyklistów. 

| Na zdięciu jeden z momentów 
Startu tegorocznego rajdu, któ: 
ry. odbył się dnią 5 maja, 
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Proces o nadużycia poborowe. 


wygłoszeniem mów obrońców. 


Prokurator skrytykował działalność ppułk. Rogalskiego 


i por. Kijani. 


Po zamknięciu postępowania | kurator zwrócił swe oskarżenie | prokuratora trwa. 


wodoweęgo głos zabrał proku 
titor Mitowski. 

Oskarżyciel zajął się najpierw 
scharakteryzowaniem ogólnej 
działalności | 

zachowania się oskarżonych. 

Wytkrął nieporządki, jakie 
wprowadził do PKU, - Wieluń 
komendant Rogalski oraz wska 
zał na kolosalne braki w czasie 
poboru oraz w gospodarce ma- 
terjałowej i pieniężnej. 

Prokurator twierdzi, że za nle 
porządki te w pierwszym rzę- 
dzie ponosi odpowiedzialność 
komendant, następnie inne 
czynniki. 

Dalej oskarżyciel przechodzi 
do życia prywatnego oskarżo- 
nych i podtrzymuje swoje twier 
dzenie, że ppułk, Rogalski miał 
tak znaczne wydatki na życie 
nad stan, że nie mógł ich po- 
kryć 
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z legalnych źródeł 
dochodu, musiał więc sięgnąć 
do źródeł zabranionych, a to dla 
zapełnienia Koniecznego niedo- 
boru. 

W tym wzelędzie opiera się 
prokurator na zeznaniach Fei- 
ira i sierżanta Wróbla, którego 
uważa za miarodajnego, jakkol- 
wie jest on oskarżonym w tej 
sprawie. W kilku momentach 
prokurator podniósł nawet zá 
loty sierż. Wróbla. 

Omówiwszy szczegółową o- 
sobę pplk. Rogalskiego — pro- 


przeciwko por. Kijani, którego 
luważa za nierozłączonego to- 
|warzysza 
| Rogalskiego. 


W tej chwili przemówienie 


(Od specj. wysłannika „Echa”). 


Olbrzymi budynek na Moko 
|towie w Warszawie, mieszczą- 
|cy więzienie karne, zą którego 
|grubemi murami o7- '-=*o osła» 
|wlonego zbrodniatza łódzkiego 
|Stanisława Laniuchę. tae zbudo 
wany silnie j poza cytadelą sta* 
nowi bodaj najbardziej bezpie- 
czne locum dla najróżnorodniej- 
szego rodzaju 

kryminalnych przestępców, 

O wczesnej porze niewiele 
osób tędy przechodzi. Na ulicy 
|panuje cisza, która szary gmach 
|ten czyni bardziej jeszcze ponu 
rym. 
Przed ciężką bramą więzien 


lziennej z karabinem na ramie- 


iniu. 


Radni m. Pabjanic debatują... 


Sprawa rozbudowy miasta 
będzie poruszana na przyszłem posiedzeniu. 


Z Pabjanic donoszą: 

Na ostatniem posiedzeniu ra 
dy miejskiej m, Pabjanic został 
przyjęty wniosek magistratu w 
sprawie kosztów na pokrycie 
wydatków związanych z orza- 
nizacją Międzykomunalnegzo 
Związku Miast województwa 
łódzkiego, mającago na celu bu 
dowę i eksploatację 

kanalizacji I wodociągów, 

Następnie powzięto uchwałę 
upoważnienia magistratu, do za 
ciągania pożyczek krótkoter- 
minowych. Sprawa ta wywoła 


ła dłuższą dyskusję. Na koniec 
|komisja do spraw ogólnych zło 
żyła sprawozdanie w sprawie 


czenia w miejskim szpitalu po- 
wszechnym. Komisja ta stwier- 
dziła że koszty leczenia cho- 
rych są niższe niż 

w. szpitalach. łódzkich. 

Następne posiedzenie rady 
lm.ejsklej poświęcone... wyłącz- 
nie sprawie rozbudowy miasta 
odbędzie się w końcu b. tygod- 
nia. 
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Dwie morgi lasu w płomieniach. 


Tajemniczy pożar. 


Łódź, 7. 5. Wczoraj rano 
wybuchł pożar w lesie pań- 
siwowym Biała - Panieńska, 


gminy Dzierzbin. Kłęby geste- | 
ço dymu i płomienie zaalarmo- | 


wały okoliczne oddziały straży 
ogniowej, której w ciągu kiku 
godzin udało się pożar zlikwi- 


dować, 
Niema dnia 


|  Spaliły się dwie morgi kilku 
(letniego zagajnika sosnowego. 
(Straty sięgają wysokości kilku- 
nastu tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru narazie 
nienstalono. Energiczne doclio: 
dzenie w tym kierunku prowa= 
dzi policja. 
| a 


bez pożaru. 


Sfraż ogniowa walczy skutecznie 
z żywiołem. 


Łódź, 7, 5, Ubiegłej nocy we 
wsi Marjampol, pod Łęczycą 
spaliła się zagroda Rudolfa Mo- 
dro. Straży ogniowej udało się 
jedynie ocalić narzędzia rolni- 
czę i inwentarz żywy. Stratv 
sięgają wysokości 5000 złotych 

w - 2 


Również ubiegłej nocy ye 


[bucht pożar w zagrodzie Jana 
|Kasprzaka we wsi lgnacew 
[pòd Łęczycą. Spalił się 

odm mieszkalny, 
obora, stodoła, 1 koń, krowa I 
kilka sztuk nierogacizny. Stra- 
ty wynoszą przeszło 7000 zło- 
tych. W obu wypadkach przy: 
czyny pożaru nie ustalono. 
x 


Ciężka płyta cementowa 


zmiażdżyła 4-letniego chłopca. 


Łódź, 7. 5. W dniu wczoraj- 
szym około godziny 6 po polud 
niu w Kaliszu wydarzył się tra 
giczny wypadek. W podwórzu 
przy ulicy Asnyka 51 został 
przygnieciony, źle ustawioną 
płytą cementową syn lokatora 
wymienionej posesji 4-letni Wa 
cław Gzymski. 

Jęki chłopca zaalarmowały 
lokatorów domu. Zanim jednak 
ciężką płytę unlesiono 

chłopiec zmarł, 


Chłopiec doznał zgniecenia 
klatki piersiowej i pęknięcie 
|kręgosłupa. 

Rozpacz rodziców tragicznie 
zmarłego chłopca nie ma gra- 
nic. 

Policja wszczęła dochodze- 
nie w celu surowego ukarania 
sprawcy nieostrożnego usta- 
wienia płyty w podwórzu, na 
którem zwykle bawi się kilka. 
dziesiąt dzieci w wieku przed- 
szkolnym. 


Obłąkana na drzewie. 


Samobólrstwo 17-letniej dziewczyny. 


Łódź, 7. 5. W dniu wczoraj- 
szym w lesie pod Kaliszem. 
wieśniacy znaleźli zwłoki wi- 
szącej na drzewie 

kobiety. 
O wypadku zawiadomiono mie- 
zwłocznie policję, która w wy- 
a ptzęprowadzonezgo docho- 


dzenia ustaliła nazwisko samo- 
bójczyni, Okazała się nią 17-!et 
nia Kazimiera Korzeniewska 
służąca gospodarza Stefana 
Czajki, zamieszkałego w sąs'ed 
niej wiosce Czajki. Yg 

Młoda dziewczyna zdradza 
ta objawy 


ną miarowym krokiem przecha |k 
dza się posterunek służby wię- | 


k 


zbadania wysokości kosztów le | 


Dziś przewidywane są prze- 
mówienia obrotny. a więc adw. 


„działalności“ ppłk. | Fofniokla = Ostrowskiego, adw. | 


dr. Nawarskiego i por. Sękow- 
|skiego. (St.) 


Stolica bawi k 


|zda się nadsłuchiwać. Zdala do 
|chodzi nas warczenie motoru. 
[To karetka więżlenna po» 
znał ją już zdaleka policjant, — 
Sięga do dzwonka i po chwili 
ciężkie drzwi więzienne stają o» 


|tworem, Auto niknie w czeluś- 


ciach bramy, a za chwilę wyje 
żdża napowrót, 

Przez krótki ten.czas na dzie 
dzińcu więziennym zdołano już 
wsadzić do karetki 

skutego w kajdany 
krwawego zbira łódzkiego, któ 
rego z polecenia sądu przewożą 
na sprawę apelacyjną, 

Wsiadamy w najbliższe ta- 
ksi i podążamy wślad za karet- 


å. 

Oba auta cicho sung po świet 
nym asfaltowym bruku Aleji U- 
jazdowskich. 

Mijamy karetkę więzienną, 
W zakratowanem oklenku miga 
nam przed oczyma roześmiana 
blada twarz Laniuchy, który cie 


|szy się widokiem pr w 
|majowych promieniach słońca, 


miasta, 

Laniucha wsiadł do karetki 
onury | milczący, a gdy w ja- 
ié czas później spojrzał w ok- 
no — twarz roześmiała się i co 
raz częściej począł rozmawiać z 
konwojującymi go policjantami. 
Znalazłszy się w Al. Ujazdow- 
skich, śmiejąc się, rzucił pierw- 
sze pytanie: 

— (Co to za park, proszę pa 
na? 

— 'E, gdzie tam park — ód- 


|powiedział policjant, — to ull- 


ca — Aleje Ujazdowskie... 

— Taka szeroka... 

I Laniucha wybuchnął prze 
ciągłym śmiechem, 

Tymczasem auta mijają No- 
wy Świat i wjeżdżają na Kra- 
kowskie Przedmieście, 

— A to co? — pyła znów po 
licjanta zbrodniarz, wskazując 
na budynek uniwersytetu okolo 
ny murowanemi słupkami wiel- 
kim łańcuchem połączonemi, — 
Czy to też więzienie? 

— To uniwersytet — odpo- 
wiadają, 

— A po co te łańcuchy, prze 
cież studenci nei uciekną — od 
powiada Laniucha, zanosząc się 
od śmiechu, 

Mijamy ulicę Miodową, Au- 
ta nasze szybko przepuszczane 
przez policjanta, zbliżają się do 
gmachu Sądu Apelacyjnego. 

Gdy Laniusze 
że zaraz będzie trzeba wysia- 
dać, zbrodniarz cichnie i popada 
w głęboką zadumę, 
Głowę zwiesił na piersi į w tej 
pozycji trwa do końca, 

lac Krasińskich i szofer 
krótkim sygnałem daje znać do- 
zarcy sądowemu, że przybył. 

Bramę otwarto i karetka wię 
zienna wjechała w podwórze— 
Tutaj Laniuchę wysadzono, 

Wolnym krokiem. z głową 
wciąż pochyloną na piersi kiero 


not 


Łódź, 7 maja. Wiosna już w 
całej pełni, a © rozpoczęciu ro- 
bót sezonowych i co zatem i- 
Idzie o zatrudnieniu bezrobot- 
nych 

nic nie słychać, 

Sprawa ta mocno absorbuje 

Isfery robotnicze. które rozpo” 


rwawego zbira. 


LANIUCHA JESZCZE NIE WRÓCIŁ DO ŁODZI. 


Garść wrażeń z pobytu w Warszawie. 


Wartownik stanął, wreszcie i |wał się do wskazanego przez po |dotychczasową celę Nr. 13. 


licjantów wejścia. 
| Pierwszą rzeczą, jaka zwró- 
|ciła uwagę przybysza, to parter 
jednej z oficyn, 
przeciwieństwie od in- 
nych wielkich okien — okna tej 
części gmachu są mocno okrato 
wane żelazem, 

Kierując się frontowem wej- 

ściem sądowem, mijamy długi 
korytarz į po drewnianych scho 
diok wchodzimy od drugiej stro 
ny do aresztu sądowego dość 
dużych okratowanych z ze- 
wnątrz oknach. Na korytarzu 
|kllku policjantów pilnuje osadzo 
nych już tutaj od rana aresztan- 
tów, również ocezkujących na 
sprawę apelacyjną, 
p lasce wprowadzają do 
czwartej zkolei celi, Wchodzi 
wolno krokiem niepewnym, Po- 
sadzka jest kamienna i śliska — 
potknął się więc i zaczerwienił, 
po chwili jednak usiadł na ław- 
Ice. Rozejrzał się po cell swemi 
blado-niebieskiemi oczyma bar 
dziej jeszcze szarą powłoką po- 
wleczonych | zamarł w zadu- 
mie. 

Wzrok utkwił w skutych w 
|kajdanach rękach i zdawał się 
nie zwracać uwagi na ołaczają- 
|cych go ludzi. Zmarszczki na nis 
kiem wypukłem czole świadczą, 
|że myśli, nad czemś się zastana 
|wia, Trudno jednak dociec nad 
czem: nieprzeciętnego tego zbro 
dniarza absorbują zarówno rze: 
czy ważne, jak ! zupełnie błahe. 
| I teraz dopiero można do- 
strzec dziwną budowę dokład- 
nie ogolonej czaszki, Jest nie- 
|proporcjonalna, Guzy czołowe i 
potyliczne mocno rozwinięte, a 
saoło sprawia wrżaenie balko- 
nu, wysuniętego 

nad małą twarzą, 

Budowę jego czaszki lekarz- 
psychjatra dr, Nelken określił 
jednem słowem: rachityczna. 
Mózg więc w takiej czaszce ma 
ły, nierozwinięty, upośledzony. 

— Stanisław Laniucha na gó 
ręl — woła woźny, wszedłszy 
do aresztu, 

Zbrodniarz nawet nie drgnął. 
Wzięty dopiero pod rękę przez 
któregoś z policjantów, wołno, 
[nle śpiesząc się, szedł do sali są 
dowej... (stet) 


- 
Wbrew wszelkim przewidy 
waniom morderca małżonków 
Tyszerów i służącej Borow= 


lziony napowrót do Łodzi. 

Jak zdołaliśmy się polnfor- 
mować na drodze ku temu sta- 
nęły 
przeszkody natury formalnej, 
które prawdopodobnie w ciągu 
dnia dzisiejszego zostaną usti- 
nięte, 

Laniuchy więc należy ocze- 
kiwać w Łodzi jutro. 

Zbrodniarz napówrót osadzo 
EM zostanie w więzieniu przy 
ulicy Kopernika I zajmie swą 


' Przyjaźń japońsko-angielska. 


Syn króla Anglii 


gościem mikada 


w Tokjo. 


Z Londynu donoszą: 
Książę Gloucester, jak donio 

sły już telegramy, przybył do 
Tokqo, w celu doręczenia oso- 
bistezo w imieniu króla Jerze- 
go orderu „Podwiązki“ cesa- 
rzowi japońskiemu. 

Sam cesarz przyjął anglel- 
skiego księcia na dworcu, w 
otoczeniu najwyższych dyzni- 
tarzy państwa, Ulice stolicy 
tongły we flagach angielskich 
i japońskich, Orszak cesarski, 
eksportowany przez jazdę ja- 
pońską. pośród wielkich owa- 
| om m LO 


choroby umysłowej 
i prawdopodobnie w przystępie 
zału popełniła samobójstwo. 


cyj udał się do pałacu Kasuni- 
qaseki, Po drodze wojska two- 
rzyły szpaler. 

W pałacu przyjęła księcia 
Gloucesteru księżna Sziszibu w 
zastępstwie cesarzowej. 

Prasa japońska z powodu 
przybycia dostojnego gościa an 
giciskiego oświadcza, że i 

bez takrtatu sojuszniczego 
przyjaźń Japonji z Anglią nie 
uległa zmianie, 

Książę Gloucester oświad- 
czył przedstawicielom prasy, 
że przyjaźń dwu państw nie 
przestanie istnieć, ponieważ 
przyjaźni przyświeca wspólny 
ideał, a mianowicie zdecydowa 
ne umiłowanie pokoju. 


użyteczności 


EE O W EE 


| Delegacja łodzian u trzech ministró! 


Najaktualniejsze bolączki naszego miasta 
poruszone będą w Warszawie. 


czętły „bombardowanie* Magi- 
stratu. 

Na skutek niezmieniającego 
się stanu rzeczy, w dniu dzisiej- 
szym wyjechała do Warszawy 
delegacia związku pracowni- 
ków komunalnych i instytucji 
publicznej pod | 


Po nadejściu aktu sprawy | 
lzapadnie odpowiednia decyzja 
prokuratora przy Sądzie Okrę= | 
gowym w Łodzi co do miejsca | 
osadzenia Lanluchy dla bada- 
nia psychiatrycznego. | 
| Stoi to w związku z decyzją | 
Sądu Apelacyjnego, który pole- 
cił uzupełnienie śledztwa w kle 
runku zbadania poczytalności 
lzbrodniarza. 

W tej chwili wymieniane są 
dwa zakłady dła umysłowo 
|chorych, mianowicie „Kochanó 
wek” I „Warta*. 

Ponieważ pierwszy z nich 


— NIE. 


M 
Mti 
pu 


przewodnictwem pośle PPR, 
owalskiezo. „i 
à W. pierwszym ezet daje 
cja interweniować 
u ministra pracy l a 
cznej w sprawie Wd ir: 
nia kredytów na za 
bezrobotnych W m 
Następnie delegats 
do ministra komuną t: 
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wie podjęcia budowy” 
warowego W W Mi 
pracę mogloby os | 
zrobotnvelt: JN. 
olei delegacja odb. alp 
ferencię Z ministrem | 
blicznych, gdzie Po 
wę podjęcia robót wł 
Gdyby zaszła potr 
gacja postara SIĘ 9 a 
prezesa rady mms / 
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imie posiada odpowiedniego po- 
Imieszczenia należy się spodzie- | 
|wać, że Laniuchą umieszczony | 
zostanie w szpłtalu dla umysło- 


„yt 
Í ; artz LO 
się sprzedaż pret ł 
ści do Daw JR 


t p. 5 
składających Sle 7 7 „8 
oceniony! te 


należący 


welnianego 
złotych. 


Iwo chorych w Warcie. 

Kwestja ta rozwiązana zo- | 
stanie w najbliższych dniach. 
miszcz omni, 


Zdarzeniaiwy padki 
ubiegłej doby. 


(—) Doradca finansowy p. De 
wey zgodził słę na ogłoszenie 
drukiem tej części sprawozda- 
nia za I kwartał b. r., która o- 
mawia kwestię inwestycj I po- 
datków. 

Rozwój gospodarki publicz* 
nej znacznie wyprzedził wzrost 
handlu, przemysłu prywatnego 
i rolnictwa w Polsce. Pochodzi 
to stąd, że i handel, i przemysł 
| rolnietwo znalazło się bez re- 
zerw, bez kapitałów  obroto+| 
(wych, 

Przemysł i handel nie mają 
żadnych rezerw kredytowych, 
ani kapitału obrotowego. 

Doradca finansowy zupełale | 
wyraźnie domaga się ogranicze 
nia inwestycyj publicznych i do 
wodzi, że zmniejszy to koniecz- 
ność uzyskiwania dochodów 
dla skarbu, a przez to pozwoli 
na obniżenie podatków i popra” 
wę systemu podatkowego. 

P. Dewey oświadcza, że 
zmniejszenie inwestvcyj publi- 
cznych nie wywoła bezrobocia, 
bo jednocześnie zmniejszenie po 
datków podnieci przemysł i |- 
nicjatywę prywatną. 

Naodwrót wielkie podatki po 
woduja depresję qospodarczą, 
a następnie i bezrobocie. 

Obecny podatek obrotowy 
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kl Marai 
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wydali 


PROCHOWS 


tę moblilzacyjnde 
U. = Łódź, | 
A| 
M 


wydaje mu się niesłuszny, po- 
datek dochodowy. rozwija się 
zbyt powolnie. Istnieje podwój- 


oświadczają, |skiej nie został jeszcze przywie |ne opodatkowanie. np. spółka a- 


kcyjna płaci podatek dochodo- 
wy od zysku, a akcjonarjusze 
tejże spółki od swych dywidend 

Raport p. Dewey'a zrobił w 
isterach gospodarczych i miaro- 


Robotnik tytwa podana soie P 


Nieostrożny monte" „A 


Łódź, 7. 5. W dniu wczoraj- 
szym w mieszkaniu własnem 
przy. ulicy Sienkiewicza 28 w 
celu samobójczym poderżnął 
sobie gardło brzytwą robotni 
30-letni 

Henryk Wawrzyniak. 
Przewięziono go do szpitala. 
Przyczyny tragicznego kroku 
nie ustalono. 

z u LJ 

W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Rzgowskiej 8 otruła się 
esencją ocłową 22-letnia Julja 
Bebakówną. Lekarz miejskiego 
|pogotowia ratunkowego po u- 
|dzieleniu pomocy przewiózł de 
speratkę w stanie ciężkim do 
szpitala w Radogoszczu. Przy- 
czynią samobółjstwa—brak pra- 
cy. 


Z okna 1-go piętra przy uli- 
cy Kraszewskiego 18 wysko- 
par w celu samobójczym 42- 
etni 

Szczepan Wieczorkiewicz, 


Zarzewskiej 47. Desperat uległ 
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Pospolitej w grun- |nie, aż | 
aj żYdliw CJ wj wreszcie znikł. 

s AC właściwie| W dalszem śledztwie Zátop- 
niej wspominać. |kov że wie kto był 


$ 


yracy 10 
rawie W 
wy na Zał 


y znała. 


otnych W Ps chodz; ; a M 
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ją je mki vsi 
w Widzenia ia; KI. | wski. 
loby 4 wyj ZO rodni pewne zechowsk wytropiono | 
ch. w aeg to miano- |; aresztowano w okolicy Reims | 
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tie w lesie koło fa- 


do Francji. 

Przebieg jednak motywy 
zbrodni Orzechow ski przedsta- | 
i niż Zatobkowa, — 
była autorką! 
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do zgładzenia jęj męża. 


|dzający, który 
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anego Polaka 
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W stajniach miejskich poli- 
morderstwa. bo utrzymując z|cja Nowego Jorku rozlepiła na- 
Orzechowskim od dłuższego |stępującą odezwę, zwracającą 
czasu Stosunek, chciała się po- |się w imieniu konia z błaganiem 
zbyć męża. Orzechowski więc|o litość dla tego, ginącego dziś, 
powiada, że na jej żądanie i w|wobec rozwoju automobilizmu, 
jej obecności dokonał mordu ij pięknego stworzenia, 
zakopał zwłoki. |z którem, jaż z żadnem inhem 
Wobec przyznania się Orze- |może, zrosły się tak bardzo prze' 
chowskiego Zatopkowa jeszcze 
raz zmieniła swe zeznania. Nie| 
zaprzeczała już, że znała odda- 
wna i bardzo blisko Orzechow- 
skiego. ale wyparta się stanow- 
czo. jakoby on zbrodni dokonał 
za iei namowa i w jej oczach. 
Zbrodniczą parę oddano są- 
dom, ale dla nas na tem nie po- 
winien być koniec, bo to tylko 
jedno więcej krwawe upomnie 
nie, że nad samą emigracją tam 
tejszą, na gruncie ` francuskim, | 
trzeba rozciągnąć baczniejszą, | 
niż dotąd opiekę. | 
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Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 99 


Dziś premjera! 


(Miłość 


Wiktor Varcony 


Początek codziennie o 4-30. 
oraz w dni powszedni 
Doborowa orkiestra po 


ZMIERZCH WORONOWA. 


PLANOWA WALKA ZE STAROS 


Woda, ruch, powietrze i proste pożywienie 


to najstarsza i zarazem najnowsza recepta na zdrowie. 


klamy i liczne anonsy sugęeru- | 
ją tlamy. zwłaszcza płeć nadob |dania wykazały organizm sta- 
ią, która poświęca nieraz rzejąc się traci ze swych tka- 
ciężko zapracowany grosz Inek bardzo ważne połączenia 
na kupno tych bezwartościo” | krzemowe. Brak tego pierwiast 
wych preparatów. |ka w skórze powoduje jęj su- 
Ostatnio został zdemaskowa*|chość i swędzenie. 
ny „najnowszy środek“ odmła-| Rola krzemu w organizmie 
dzięki szummej | dotychczas była niedocenianą. 


BAJKA 


Wstrząsający dramat wschodni p. t. 


ZAKAZANA KOBIETA 


W rolach głównych: Józef, Schildkraut, 


W soboty, niedzłele i święta ad g. 12—3-ej 
e na pierwszy seans ceny mi 
d kier, słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 


Poza tem. jak najnowsze ba | 


A A W ZR Z EH 


PFA, 


Karm mnie, dobry mój władco! 


Miły pomysł policji nowojorskiei. 


szłe dzieje ludzkości. lczęsto jest skuteczniejszy niż 

„Do ciebie, mój właścicielu |cugle. Głaskaj mnie często, aby 
i władco zwracam się z tą proś.|mnie nauczyć pracy 
bą, Karm mnie i pielęgnuj mnie. z dobrego serca. 

Po skończonej pracy daj mi „Nakoniec, dobry mój włade 
schronienie czyste i suche i uży | eo, kiedy starość uczyni mnie 
czające obrony przed niepo$o- |pezużytecznym, nie skazuj mnie 
dą. i ; „.|na śmierć z głodu, albo z bólu 

„Mów do mnie, bo głos twój pod batem jakiegoś srogiego'wo 
ziwody albo gałganiarza. Zabij 
mnie sam, nie zadając mi cier- 
pień, a Bóg ci poczyta to za zar 
sługę 

„Proszę cię o przebaczenie 
za tę pokorną prośbę, wystoso= 
waną w imię Tego, który naro» 
dził się w stajence"'! 

Taka odezwa zdziałać może 
znacznie więcej, niż wszystkię 
surowe 

nakazy i zakazy, 

a zrobi wiele dobrego i dla lu- 
dzi, bo odzwyczajając się od o0- 
krucieństwa względem naszych 
młodszych braci”, jak zwierzęta 
nazywał św. Franciszek z Assy- 
|żu, także w stosunkach wzajem 
nych z sobą staną się lepsi i bar 
dziej współczujący. 

A dobroć dla zwierząt, jak 
w tym wypadku dla koni, nie 
müs! wcale iść aż do sentymen- 
talizmu, którego przykłady da- 
je takie Ameryka, jak je daje 

w dziedzinie okrucieństwa. 

Właśnie teraz doniosły dzien 
niki angielskie w telegramach z 
Oklahamy, że jeden z  tamtej- 
szych właścicieli, niejaki W. H. 

Lecz przyznać należy, że i|Draper, umierając, zapisał 27 
dziś jemy zbyt wiele, obciąża- |akrów gruntu i 20.000 złotych, 
my nadmiernem paliwem orga= |na nasze pieniądze, swojemu sta 
nizm, nie dajemy mu wytchnie- |remu mułowi „Jackowi”, który 
nia i zużywamy przedwcześnie |mut wiele lat służył, Wydatków 
na owies i siano dla „Jacka“ 
a dokonywać specjalnie wy» 
aczony administrator. 
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Arabki) 
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ejsc od 30 groszy. 
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Bierzmy przykład z Rocke- 
felera. którego tryb życia w 90 m 
|roku życia jest następujący: ra |zn 
no zimna kąpiel, potem partja 


romnić KT M zwłoki męża po starości, a zarazem — przez ca] 
a gowiećh Hani ebach i Szczegó* |Cv czas trwania młodości Czy-| 
| DIISS wiadamiając, że |nia wszystko, by starość przy- 
vaci la niej zagad- | bliżyć. | 
00 dola! Dopiero, gdy wzrok i słuch 
m. Si słabnie, gdy włosy pokryje si- 
że gd wizna, twarz zmarszczki, a rę- 
o K BZ przy mężczyzna. ce drżeć poczynają, dopiero 
wsz i Yprowadził dol wówczas. czyni się wszystko, 
ożnaby 4 iby zachować resztki sił i: zdro” 
1ić. A naa dokonal MOT | wia, t ; 
ny zjedne hi AANA wyszła| Taki stan rzeczy daje bogate 
IżnAĆ t Fary pod groż |pole do. popisu w szelkiego ro” 
erbe kiówy Ig] na niej Zza j|uzaju SPprYCIArZoOMI, zerującymi 
s Zwłoki zakopał na ludzkiej głupocie, Głośne re- 
'] 
68 Í Q '2 + # 
GLOSŻ A Woczesna podróż poślubna. 
ży 
MT TĄ 
drh, przy | 
1dzie art 
że w 
ziny 10 
jotskiół 
cdaż A 
ieżacyć! "AH 
adających td i 
a sume h 
2 maja - | 
morik sitt i 


KI Marini 
srańskieł 
ina WY $ 


s n - 
sa łono przyrody 


j Tajbaron? 
MSZĘ 
ter 
zpitad 
w 
/6rz dh pij udziestu ezte- 
12 4 iecpf, z radości i 
za rożt0) SAR iwego oczeki- 
sz n WS plam Alicji j Cze- 

|eszk% politówin, *, ŚOdzinę, naj- 
Aj. le „fÓÓ Joz BYĆ tutaj, Je 
kiei s cd wy kląch © lak rzec, usza 
j kę leg, Nie panuję już 
" a Ea ku drzwiom, 
W patë PE Epa: Smieszny | 
| rany? Ay by to, zakochany. | 
ami ga) p skrócić chwile 
ej Ź Mojej tal Litery tań 
Konstad i i Oczami najnie- | 

> azzband! 

coto +0 ciebie, stare- 
ad „pciela, stałego po 
wnić szczerości, po- 
„M (zUmiałości. Żal 
vefa deag sle wiem, że 
10 18 + Wszystko inne 

ie Aie 
an 
tragic” ytasz mię do 
| rod Meg ze nauczka, 

a in by, Mąć wstecz. — 


Wiedział, jakim 


w malym samochodzie, to 
dróż poślubna na zachodzie. (ip) 


r 


|sposobem spotkało mię to wiel- 
|kie szczęście, że uzyskałem jej 
zgodę na dzisiejsze rendez-vous, 

Rok dziś właśnie dobiega, 
jak ośmieliła mnie do mych co 
|dziennych niemal wizyt. Kiedy 
wystąpiłem z propozycją popro 
|wadzenia jej do ołtarza, odmó- 
wiła mi narazie ze względu na 
opinię ludzką, twierdząc, że e- 
|goistycznem, śmiesznem byłoby 
z jej strony wychodzić powtór- 
|nie zamąż, skoro ma córkę, któ 
rej musi życie urządzić. 


Dowodzenie to jednak nie 
|mogło wystarczyć na dłuższą 
metę, wiedziałem bowiem, że 
Symona, córka Alicji, miała na- 
rzeczonego, Przeczekawszy uro 
czystość zaślubin, wróciłem do 
swej śpiewki, Miesiące mijały i 
codzień przybywało mi gruntu 
jpod nogami, dzięki samotności, 
|w jakiej Alicja pozostawała po 
wyjeździe młodej mężatki, któ- 
pA mieszka w Montpellier, Jed 
[no tylko „ale“ pani mego serca 
|zarzucała memu.: projektowi: 
młodość moją, mianowicie. Je- 
steśmy w jednym wieku, ona jed 


[nak uważa, bez przekonanią 


reklamie zyskał wielu zwolenni 
|ków. 

Środek ten pochodzi z Amery 
ki. Jest to produkt pewnej ro- 
iślinv. którą spożywają zwierzę 
ita dhrgowieczne, jak stopie i pa 
pugi, W umyśle krajowców śro 
idek ten stał się synonimem dlu- 
FoOWIECZNOŚCI, ZACZĘŁO go poszu 
kiwać. cenić i przekazywać je- 
go cudowne własnośći z poko- 
llenfa na pokolenie. 

Gdy po pewnym czasie oka- 
zało się. że ten nowy środek 
jest jedynie niewinnym środ- 
kiem przeczyszczającym, a wia 
sności odmładzających nie po- 
siada, 

wracały apatja i starość, 
mijało sztuczne podniecenie, 
wiara w siebie i w swoje siły. 

Jakiż stąd wniosek? Nie ur 
żywać żadnych reklamowa” 
nych środków na odmładzanie, 
a raczej wyzyskać te wszyst- 
kie środki naturalne, które mo- 
wą zachować imłodość. 

Środki te, to umiarkowana 
praca, zainteresowanie Się ŻV- 
tiem w szerszemi tego słowa 
znaczeniu, higjena osobista į pie 
|lięgnowanie zdrowia. Poza tem 


| 
| 
| 


|kultywować w sobie wiarę w | 
| siebie, w swoje siły i radość ży | 


cia. 

| Z drugiej zaś strony należy 
unikać czynników przybliżają- 
cych starość. 

Na czem starzenie Się nasze- 
go organizmu polega? Polega 
lono z jednej strony ną odwad- 
nianiu. wysychaniu tkanek, z 
drugiej zaś na zgromadzeniu się 
lw komórkach elementów ob- 
cych, szkodliwych 

jak np. wapna, 


|przypuszczam, że jest starsza 
|odemnie. 
|  Jakkolwiekbądź miłość ta 
wyniszcza mnie z każdym dniem 
|coraz bardziej. Szał pragnienia 
|nawledza mnie dniem i nocą. Je 
|stem zazdrosny bez przyczyny, 
|za lada urojonym pozorem. — 
Sen mi nie dopisuje; nie mam 
apetytu; chudnę; uwielbiam Ali 
cję jednem słowem. Uczucie roz 
koszne i straszne zarazem. Ach! 
Jak ja się powtarzam! 
| Żałuj mnie! Zazdrość mi ra- 
czej, bo lada chwila przyjdzie. 
Musiało się to raz wreszcie 
skończyć. Zdała sobie sprawę z 
mego stanu i ulitowała się na- 
demną. „Małżeństwo — rzekła 
mi — „jest sprawą bardzo po- 
[ważną w moim wieku. I w razie 
pomyłki niema dla mnie żadne- 
|go wytłumaczenia, Proszę za- 
tem jeszcze o dwadzieścia czte- 
ry godziny do namysłu. Przynio 
sę ci odpowiedź jutro, do tej 
wspaniałej garsoniery, dokąd od 
tak dawna już mnie wabisz, Nie 
mogę ci dać większego dowodu 
zaułania i skłonności. Zgoda?” 
— Czy zgoda! — zawolalem, 


l 


|Jest on bowiem pierwiastkiem 

|najbardziej rozpowszęchnio- 

nym w przyrodzie, Rośliny pol- 

|ne jak 

| skrzyp polny, rdest ptasi 

| i zboże 

|lzawieraja go bardzo wiele. 
Ludzie prości oddawna znają 

działanie tych roślin i stosują 

ich odwary przy różnych iér- 


pieniach nierrozumiejąc natural | 


|nie na czem właściwie ich dzia 
llanie polega. Obecnie.i do me- 
dycyny krzem przeszedł, Wy- 
rabia się go właśnie z wymie- 
nionych ziół I stosuję przy sta- 


lgolfa, codzień dużo spożywane 
|go sera i 3 razy dziennie 15 gr. 
|oliwy, Pożywienie proste, po- 
ltrawy niewyszukane ij w nle- 
|wielkiej ilości. 


pz za 


|rzeniu się organizmu, przy skle | 


nem. 
| 
leo działania przeszczepiania 
gruczołów o wewnętrznem wy 
|dzielaniu okazało się ono hypo- 
ltetvezne. Starano się wyzy- 
lskać ten wynalazek dla hodo- 
|wli zwierząt pożytecznych n 
|pewnej farmie w Algierze. 
Nadzieje jednak zawiodły 

hodowców w zupełności. S5po- 


|rozie, raku i wyniszczeniu ogól 


Co się tyczy odmładzające | 


ta | 


lsób ten odmładzania, jak powie | 


dział ktoś dowcipnie 
jedynie w Paryżu“, 


lsię bezużytecznych złogów w 
stawach i chrząstkach stawo- 
(wych u osób starszych należy 
|przeciwdziałać im gimnastyką 
|uprawianą do późnej starości 
|Chcąc oszczędzić 
naczynia, nienadużywać alko- 
Iholu I nikotyny. A wreszcie 

| nie jeść zbyt wiele. 
(Jestesmy wprawdzie odlegli od 
|smakoszostwa i obżarstwa sta- 
Irożytnych Rzymian. 


JO! Alicjo, wszak wiesz, że wszy 
stkie moje myśli, całe moje ży- 
cie! Z chwilą kiedy odejdziesz, 


| dzielące 


(liczyć będą minuty, 
(mię od twego powrotu. 

Podała mi rękę z jej wła- 
jściwym uśmiechem: pełnym 
złośliwości i dobroci zarazem. 
Ucałowałem ją z zapałem naj- 
bardziej zakochanego z pomię- 
dzy kochanków. 

— Do jutra zatem, do jutra 
o godzinie czwartej. 

— Do jutra! 

I oto jestem u siebie od Śnia 
dania, Mam czekać 35 minut 
|jeszcze. Trzy...dzie...ści pięć mi 
nut! To straszne! Jak je prze- 
żyć? Co robić? Aha! Znala- 
złem. Poprzestawiam meble 
przewieszę obrazy. Jeżeli mię 
przy tej robocie zastanie, po- 
myśli, że się przenoszę lub.. 
zwarjowałem. Oszalałem rze- 
czywiście i zdaję sobie jasno 
sprawę z mego stanu. Okrop 
ność! Jeszcze kwadrans. Czy 
bedzie punktualną?  Spodzie- 
wain sie. Moja droga Alicja 
jest systematyczna, nie — daw 
nicjsza kobieta, lecz godna ko- 


„pomaga | 


swe serce i| 


i 
| 
i 
i 


Chcąc zapobiec odmładzaniu | 


i 
j 
i 
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Angielski biskup Wheler w 


biet dawniejszych!.. . Przery- 
wam teraz pisanie... później do 
kończę... przysięgam ci, że ci 
opowiem ; wszystko... Jeszcze 
10 minut, a będę w siódmem 
miebię! 

4-ta godzina. Nie nie zrobi- 
Item z tego co zamierzałem. Sie 
ldząc na schodach, zabijałem 
lczas. Teraz lada chwila przyj- 
Idzie, Ach, gdybym zamiast 
Sterczeć na schodach, wyz£lą- 
dał oknem na ulicę, możebym 
ja dojrzał był zdaleka? 

4 g. 10 mi. Boję się czegoś. 
Drżę całem ciałem. Zauważysz 
Ito. Moje pismo staje się nieczy 
|telne. Słucham, słucham z natę 
|żeniem, ale daremnie... Nigdy 
ljieszcze taka cisza nie panowa- 
ła w domu. Jakgdyby cała 
dzielnica była. niezamieszkana, 
wymarła... Żadnej wrzawy... 
najmniejszego hałasu... szmeru 
nawet! Co się dzieje? Sekun- 
dy wydają mi się wiekami. Nie 
nic nie może się stać, coby 
przeszkodziło Alicji przyjść,.. 

4.g. 15 m. Akademicki kwa 
drans. Ha! Bóg z nim! Ale ani 
sekundy wiecej! O! Ubóstwia- 


W rżeczypospolitej mnichów. 


Dr. Sołowiejczyk 


Specialista chorób skórnych | wene- 
| rycznych 

| Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 

| Przyjmuje od g. 2 — 6 po poł. I od 
lg, 8 — 9 w.; panie od g. 5 — 6 w; 
t'w niedziele i święta od 11 — 2 po poł. 


Wiwa 


|| 1 ramki ba 


odwiedzinach u mnichów na 


górze Atos. 


na moja, czyliżeś zaprzysięgła 
mi śmierć z trwogi i tęsknicy? 
Ach! Czy to sen? Ktoś stuka... 

Nie omyliłem się, ale to tyl- 
ko wmyślny z poczty... Depe- 
sza... Pewnie jakieś nieprzewi- 
dzianę opóźnienie, lub odrocze- 
nie nawet! Nie śmiem otwo= 
rzyć. Trzeba jednak... Decydu- 
ję się. Otwieram, 

Niestety! Wszystko skoń- 
czone! Życie moje złamane! 
Depesza zaadresowana do Ali- 
cji!... Od jej zięcia!... Tej tre- 
ści: „Symona ma dużego chlop 
ca. Wszystko odbrze, Uszczę- 
śliwieni, całujemy babke". Pod 
spodem parę słów od Alicji: 
„Babką, widzisz, mój przyjacie 
lu? Jestem babką. Byłoby to 
|naprawdę śmieszne. Cofam się. 
|Przepraszam, . ale stanowczo 
zapóźno. Oddara ci mimo to 

| Alicja“, 

i l żal się, mój stary przyja- 
|cielu, nad najnieszczęśliwszyw 
lz ludzi, twoim Jakóbem. 
| Zgodnie z oryginałem: 
| Paweł Lacour. 

Tłum. Jotsaw, 
= mm 
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Str. 4 


-Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kułku wierszach. 


Tegoroczne inwestyeje nad 
zwyczajne w tramwajach miej- 
skich zamykają się sumą 7.360 
tysięcy złotych. Najwięcej, bo 
blisko 4 i pół miljona złotych 
dyrekcja tramwajów przezna- 
cza na zakup taboru wagono- 
wego. Ma być zamówionych: 
66 wagonów motorowych, 40 
przyczepnych i 10 otwartych, 
zdatnych do użytku tylko w 
miesiącach letnich. Wagony te 
będą tylko zamówione, Wyko- 
nanie ich I uruchomienie nastą- 
pi już w następnym roku. Dru- 
ga poważną pozycją ma być 
rozszerzenie elektrowni. 

Ka " Ld 

Zakład oczyszczania miasta 
kończy rozsyłanie właścicie- 
lom domów i władzom naka- 
zów płatniczych za mechanicz- 
ne oczyszczanie ullc za pierw- 
szy kwartał roku budżetowego 
(kwiecień, maj i czerwiec). Na- 
leżność za powyższe czynności 
za ubiegły okres wpłynęła pra 
wię w całości bez egzekucji 
gdyż procent tych ostatnich wa 
ha się od 2 do 3. 

W okresie od 16-go do 21-50 
maja odbędzię się, jak wiado- 
mo, w całym kraju tydzień pro 
pagandowy pod hasłem „wio- 
sna samowystarczalności* W 
Warszawie projektuje się urzą- 
dzenie pochodu maskarodowe- 
go, wiece I masówki na samo- 
chodach, akademie w kinach i 
teatrach, na pl. Marszałka Pil- 
sudskiexo wyświetlany będzie 
film o samowystarczalności. 

. Ka - 

Obroty lombardów zaczęły 
zmniejszać się w sposób zdecy 
dowany. Można było wnosić z 
tego, że obywatele albo pławią 
się w dobrobycie i nie potrzebu 
ją nic zastawiać, albo... nic już 
nie mają do zastawienia. Zmie- 
niło się jednak wszystko z ot- 
warciem sezonu wyścigowego, 
a właściwie kas totalizatora. 
W lombardach znów ruch, naj- 
niezbędniejsze przedmioty wę- 
drują do składów, dając wza- 
mian ukrytą w kilkunastu zło- 
tych nadzieję wygranej. Klien- 
tami lombardów są przeważnie 
mężczyźni. 

W teatrze „Qui Pro Quo* cie 
szy się nadal pewodzesiem 
ostalnia rewia, wystawiona z 
okazji X-lecia istnienia teatru 
pod tyt. „Jubileusz Q. P, 0,“ 
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Żona: — Wyrzucimy już 
ten piecyk na górę... 
ąk: — Na co? 

ona: — Pogoda na dwo- 


Mąż: — No to co? Ona 
nam tak długo robiła na złość, 
teraz my jej róbmy. (-) 


rze 


ZOFJA MEISNERÓWNMA. 14) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 
==> 


Piękny lotnik czuł, że się 
sprzedaje. czuł też trochę, że ro 
bi podłość niebylejaką, ale jak 
struś udawał, że ulega prośbom 
pani Ewy, że to ona temu win- 
na. 

A z drugiej strony oburzony 
był na nią za sam pomysł — że 
aby go nie tracić, zmusza go fe, 
co za idjotyczna pozycja! 

Psiakrew, żeby nie te wek- 
sle, żeby nie ten nałóg wygody 
i dobrobytu... przytem, mając 
pieniądze, może prowadzić da- 
lej rozpoczęte doświadczenia— 
tłumaczył się sam przed sobą. 
Może uda mu się nareszcie wy- 
kończyć ten własny spadochron 
i puścić w świat? 

Ale ta Ewa to kombinatorka, 
no, no! 

Machjawel. 

A zbyt wiele siostrzanej miło 
ści to w niej zaiste niema. 

Sliczności, ale gadzina. Głów 
ka nię od parady. 

Długo tak tłukł się z myślami 
po samotnej w tej chwili kance- 
larii lotniska. Raziły go proste 
ławy. szpetne, atramentem po- 
zalewanę stoły jakieś wesołe po 


|w której żniwo oklasków zbie- 
|rają Jarossy, Krukowski, Dym- 
|Isza i Lawiński. Panie Hanka 
Ordonówna i Mira Zimińska z 
|powodu choroby od dłuższego 
Już czasu udziału w przedsta- 
Iwieniach nie biorą. To też cały 
„Ciężar“ spoczywa na słabych 
jeszcze ramionach najmłodszej 
„gwiazdki“ teatrzyku — Stefci 
(Górskiej. 


a w * 


W „Morskiem Oku“ — ostat 
nie gorączkowe przygotowania 
do wielkiej wiosennej rewji p 
it. „Warszawa w  kwiatach*, 
|której premjera odbędzie się w 
tych dniach. (s. e.) 


KRATECZKI. 


Jest rzeczą ogólnie znaną, 
|że życie przynosi takie niespo- 
|dzianki, o jakich się filozofom 
nie śniło, Ja sam, przyznam się 
naprzykład, żę nigdybym nie 
przypuszczał, iż opisywać będę 
w dzisiejszych krateczkach hi- 
storję tak nieprawdopodobną, a 
jednak autentyczną, co łatwo 
|zresztą można sprawdzić w ar- 
|chiwach łódzkiego Sądu Grodz 
| kiego, 

Że ludzi łatwowiernych nie 
brak na świecie, że podług obli 


|ny ku uciesze į korzyści spry- 
Ciarzy, to fakt ogólnie znany i 
tak powszedni, że rozwodzić się 
nad nim niema potrzeby, Chciał 
|bym tylko nadmienić, że głupo- 
ta ludzka to jedyny bodaj „ar: 


tykuł” nie posiadający granic. 


SZCZĘŚCIE FRANIA, 


317-io letni Franciszek Krzy- 
sztoflak (Wspólna 24) znany był 
ogólnie jako taki spryciarz, któ 
remu nietylko życie, ale i sam 
egzekutor podatkowy Kasy Cho 
rych nie da rady. Chociaż nie 
miał żadnego zajęcia, to jednak 
ubrany był zawsze jak się pa- 
trzy, dla dziewczynek nie ską- 
|pił grosza, a po restauracjach i 
innych piwiarniach takie płacił 
rachunki, na jakie stać chyba 
tylko pisarza hipotecznego. 


FABRYKANT JEDWABI. 


Zaczęła się cała ta historja 
pewnego pochmurnego wieczo- 
ru listopadowego. Pogoda była 
jak się to mówi, pieska, w sam 
raz nadająca się do tego, by 
sobie posiedzieć w ciepłej knajp 
ce przy bombce piwa, Że zaś 
pan Franciszek choć nie żonaty 
nie lubił wieczorami siedzieć w 
domu, więc też udał się do pe- 
wnej trzeciorzędnej piwiarni i 


zamówiwszy sobie karafkę czy- | 


stej, zakrapianej i porcję bigosu 
wziął się do spożywania. 


Po jakimś czasie do tegoż lo | 


kalu wszedł znajomy pana Fra- 
nia, niejaki Antoni Zaruba wraz 
z jakimś jegomościem, Ponie- 
waż wszystkie stoliki były zaję- 


cztówki, przybite do ściany, do | 


prowadziły go nagle do takiej 
determinacji, że palnął pięścią 
w stół. 

— A do ciężkiej... żenię się — 
I koniec! A 


Wielkanoc tego roku była 
wczesna, to też w drugj dzień 
świąt dął jeszcze od morza sil- 
ny zimny wiatr i kłócił się w o- 
grodzie z rozgrzaną słońcem 
ziemią i pączkami na krzakach 
bzu. 

Ślub państwa Kieniewickich 
odbył się cicho po rannej mszy 
w puckim kościele. Młodzi wy- 
siedli przed miastem i poszli 
pod rękę jak na zwykły spacer. 
Stella w kostjumie, porucznik 
w mundurze, — Nic — coby 
zwracało uwagę. Ceremonja od 
była się szybko, świadkami by 
li Gierałd i stary Dominik, naj- 
bardziej chyba ze wszystkich 
wzruszony tą chwilą. 

Kościół był mroczny |! za- 
mróz zimowy wiał jeszcze od 
starych murów; pewnie dlate- 
gy Stella drżała. Kieniewicki kil 
ka razy spojrzał na nią zboku, 
ale nie mógł pochwycić jej 
wzroku, patrzyła na księdza i 
w. skupieniu słuchała słów ła- 
cińskich. Widział tylko jej pro- 
fil: dziwnie obcy mu się wydał 
w nowym gustownym kapelu- 
szu. 

Po kilku chwilach roztargnie 


czeń ludzi starych a mądrych, | 
co minutę rodzi się jeden náiw- | 
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podczas 


Z Wilna donoszą: 
| We wsi Kwatery, pow. woł 
kowyskiego, policja, przepro- 
wadzając rewizję u Macieja 
Floryka, karanego już 3-let- 
niem więzieniem, z art. 102 k. 
k., odnalazła większą ilość 
bibuły komunistycznej, 
wobec czego Floryka areszto- 
wała. 


Od dnia 7.5 do dn. 13 maja wielki podwójny program 


$ 182 Ustawy Karnej Zhańbiona ===" 
2) Ostatni dzień kawalerem w roli głównej Raymond Griffith [ Nona 


Początek od godz, 4.30, w soboty i święta od gods. 12 w pot, na pierw 


p 
Smierć komunisty 


ucieczki. 


Podczas transportowania 
do posterunku P. P. w Świsło- 
|czy, Floryk w drodze rzucił się 
|do ucieczki. 

W trakcie pościgu jeden z 
funkcjonarjuszów p. p. wystrze 
lit z karabinu, kładąc ścigane- 
go trupem na miejscu. Docho- 
dzenie w toku. 

-Xni 


Jedwabne pajączki oszusta. 


Pechowy wynalazca. 


|te, zwrócił się p. Zaruba do pa 
|na Franciszka z zapytaniem, 
czyby nie mogli się przysiąść do 
jego stolika, na co się ów zgo- 
dził, Po wzajemnej prezentacji, 
|przy której okazało się, że ów 
znajomek p. Zaruby jest nieja- 
kim Konstantym Rutkowskim, 
Niecała 8, wywiązała się oży- 
wiona pogawędka w trakcie 
której p. Rutkowski wygadał 
się nieoględnie, że posiada kil- 
kaset złotych oszczędności i że 
chciałby je gdzieś korzystnie u- 
lokować. 

Słowa te wywarły na panu 
|Franiu magiczny skutek. Jak ra 
|sowy wyżeł, który poczuł sza- 
|raka, zaczął kluczyć, skradać 
|się, aż wreszcie,, oznajmił jak 
by od niechcenia, że udało mu 
się przypadkowo dokonać wy- 
|nalazku, który przy bardzo nis- 
|kim wkładzie kapitału musi 
|przynieść kolosalne zyski, Rut- 
|kowskiemu aż się oczy zapaliły. 
Począł zasypywać „wynalaz- 
cę* pytaniami, dotyczącemi o- 
|wego cudownego odkrycia, ku- 
ty frant zbywał je jednak pół- 
słówkami, udając, że żałuje, iż 
się zdradził ze swą tajemnicą, 
Na usilne jednak nalegania Rut 
|kowsklego zgodził się niby wre- 
|szcie na przyjęcie go w charak- 
terze wspólnika, oświadczył jed 
nak, że ani pora, ani też miej- 
sce nie nadają się do omawiania 
szczegółów, wobec czego posta 
nowil! oni, że nazajutrz Rutkow 
ski odwiedzi w tym celu pana 
Frania w jego mieszkaniu, Gdy 
następnego- ranka Rutkowski 
zjawił się u pana Franciszka, 
ten ostatni zwierzył mu się, że 
odkrył pewien gatunek pającz- 
ków, produkujących jedwab w 
|najlepszym gatunku i że prz 
wkładzie około tysiąca złotyc 
można rozwinąć hodowlę tych 
złotodajnych stworzonek do roz 
miarów gwarantujących ogrom- 
ne zyski. Uszczęśliwiony przy* 
szły miljoner wręczył swemu 
„wspólnikow!* wszystkie o> 
szczędności w kwocie 600 zło- 
tych, poczem obaj udali się do 
pobliskiej restauracji celem ob- 
lania zgóry przewidywanych zy 
sków. 


nia był mile zdziwiony, że to 
już, że to tak łatwo poszło. 

Przy wyjściu na zalaną ja” 
skrawem słońcem ulicę odebra 
li życzenia od pani Ewy i od 
Gierałda, przeczytali depeszę 
e Kazika i wsiedli do samocho 

U, 

Przy kierownicy siedział wy 
elegantowany Anton. Szyba by 
[ta podniesiona. Kieniewiccy sie 
[dli z tyłu. Przez miasto po wy- 
boistym bruku jechali w mil- 
czeniu, ale na szosie do Osło- 
(nina porucznik czuł, że wypada 
już przerwać milczenie, 

Stella siedziała, cicha i zamy- 
ślona, to go tem bardziej krepo- 
wało, wreszcie odezwał się pół 
głosem. 

— Więc jesteśmy już mężem 
i żoną — i to podobno na za- 
wszę. Cóż ty na to, pani moja? 

Spojrzała na niego z promien 
nym uśmiechem i przygarnęła 
się do niego ufnie. 

— Jestem szczęśliwa — unio 
sla ku niemu rozjaśniona twarz. 
— Obiecuje ci byé wierną i ta- 
ką, jak zechcesz. 

Niebardzo wiedział, co odpo- 
wiedzieć, więc pochylił się nad 
nią i poszukał ustami jej ust, Po 
czuł. że drobne. gorące wargi 
całują go nieśmiało, ale długo i 
mocno. Stella pachniała bzem, 
ale Kieniewicki czuł w tym dzie 
wczęcym pocałunku rześki 
smak świeżych leśnych pozio- 


Po upływie tygodnia p. Fra- 
nio wręczył Rutkowskiemu re- 
sztkę jedwabiu, wartości rzeko 
mo 100 zł. I oświadczył, że ta- 
ką samą ilość materjału będzie 
mu dostarczał co miesiąc. Rut- 
kowski udał się niezwłocznie 
do hal celem spieniężenia „swe 
go” fabrykatu. Traf zrządził, że 
wstąpił on do tego samego skle 
pu, w którym resztkę ową na- 
był pan Franio za cenę 22 zło- 
tych, Dopiero dowiedziawszy 
się, że materjał ten został naby 
ty w sklepie, zrozumiał pecho- 
wy „przemysłowiec”, że padł 
ofiarą oszusta, w wyniku czego 
Franciszek Krzysztofiak zasiadł 
(w dniu wczorajszym na ławie 
[oskarżonych Sądu Grodzkiego. 


Na rozprawie oskarżony nie 
przyznał się do zarzucanego mu 
oszustwa, przeprowadzone jed 
nak badanie świadków całkowi 
cie udowodniło jego winę. Zo- 
stał on, ze względu na dotych- 
czasową niekaralność, skazany 
na trzy miesiące więzienia, 


Jerzy Krzecki, 


+ 
Znakomity artysta teatrów 
Reinhardtowskich Goetz wy- 
stąpi po raz pierwszy na 
ekranie w filmie „Lulu* w 
niesamowitej roli Schigolcha. 


mek. Z całą rozkoszą pił sło- 
dycz tych przez nikogo niecało- 
wanych drobnych ust — włas- 
nej żony. 

W domu zastali już swoich 
świadków, czekających na nich 
z uroczystym obiadem. Stella 
promieniała szczęściem | weso- 
łością, Kieniewicki był w pvsz- 
nym humorze, bo chwilami ba- 
wił się świetnie swoją podwój- 
ną rolą męża i kochanka, rad 
był, że połknięcie tei gorzkiej 
pigułki było tak niebolesne i 
Stella jak dziś przynajmniej by- 
ła zupełnie znośna. 

Pani Ewa, już bezpieczna, 
błyszczała dowcipem i jak zwy 
kle prowadziła rozmowę przy 


stole po manowcach zawrotne- 
go flirt. | 

Tylko Gierałd był dziwnie 
przyznębiony i starał się wszel 
kiemi siłami dostroić do towa- 
rzystwa i wytłumaczyć sobie, 
Że przecież Stella znalazła do- 
brego, złotego chłopca za mę- 
ża. będzie jej dobrze, jego mała 
przyjaciółka — dziwożonką bę- 
dzie szczęśliwa. 

Kieniewicki przekomarzał się 
z nim. 

— Jaka tam dziwożonka, żon 
ka i koniec, 

— O wcale nie koniec, mój 
panie, to dopiero początek. Ja 
iestem jeszcze Bałtykowa córu- 
chna, jak mówi Kazio. Mój Bo- 
Że, czemu to jego niema z nas 
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Lwowski król galante 


zbankrutowanym dłużnikiem prze 
łódzkich. 


Ze Lwowa donoszą: 

Bankructwa we Lwowie, a je 
szcze więcej oszustwa przez fał 
szywą krydę przybrały wprost 
katastrofalne rozmiary, iema 
prawie dnia, któryby nie przy- 
niósł dla fabrykantów ji prze- 
mysłowców hiobowej wieści o 
załamaniu się tej lub owej wiel- 
kiej firmy handlowej. Masowe 
bankructwa ij oszustwa przeważ 
nie notuje branża tekstylna | 
galanteryjna. Doszło do tego, 
że fabrykanci łódzcy i bielscy 
boją się wogóle wysyłać towar 
do Małopolski, a wobec wiel- 
kich strat, poniesionych w o- 
statnich czasach, ograniczyli 
produkcję, Dotychczas fabrykan 
ci łódzcy ze zbankrutowanym 
dłużnikiem wchodzili w pertrak 
tacje ugodowe i godzili się na 
zwrot 40 — 50 proc. swych pre- 
tensyj. Ostatnio postanowili do 
majątku każdego zbankrutowa- 
nego klienta otwierać konkurs, 
a w wypadku oszustwa bez- 
względnie oddawać oszusta 

w ręce prokuratora, 

Taki właśnie wypadek, któ- 
ry wywołał w sferach kupiec- 
kich niecodzienną sensację, wy 
darzył się przed kilku dniami 
we Lwowie. Oto na rynku lwow 
|skim znaną była powszechnie 
wielka hurtownia galanteryjna 
pod firmą „Centrala galanterji” 
przy ulicy Gołuchowskich 10, 
stanowiąca dawniej własność 
spólników Szapiry i Meiselesa, 

W grudniu ub, roku Szapira 
wystąpił ze spółki i pozostał 
sam Meiseles, który otrzymał 
nazwę 

„króla galanterji* 

Po rozejściu się ze spólnikiem 
Meiseles rozpoczął na wielką 
skalę zakupywanie towaru w 
Łodzi, honorując go własnemi 
wekslami, Mając najwidoczniej 
zamiar dopuszczenia się fałszy- 


XxX 


Podaj mi rewolwe” sy 


Strzał w 


Ze Lwowa donoszą: 

W realności przy ulicy św. 
Szymona 1, mieszkał em. pułk. 
wojska austrjackiego, Ferdy- 
nand Szyszko wraz z żoną. Od 
dłuższego już czasu pułk. Szy- 
szko był 

obłożnie chory 

iz tego powodu cierpiał katu- 
sze. Miewał on zwyczaj co pe- 
wien czas dawać żywy wyraz 
swym wspomnieniom z czasów 
młodości i służby wojskowej i 
w związku z tem brał do rąk 
rewolwer, którym godzinami 
się bawił. 

Wczoraj wczesnym rankiem 
jak to nieraz czynił, poprosił 
swą żonę, by mu podała 

do łóżka rewolwer. 
P. Szyszkowa natychmiast 


mi? Jestem dobrym duchem pa 
na Gierałda — czy nie tak pan 
wczoraj powiedział? 

— Tak, tak, pani jest napraw 
dę tem wszystkiem. 

— A to dobry początek! I je- 
szcze co? Proszę, proszę... 

— Dalej jestem Kaszubką, ry 
baczką, no i Kazikową dziczką 
i nigdy niemi być nie przestanę 
— pan chyba pozwoli? — zwró 
cila się z serdeczną minką do 
męża. 

— Czy ja wiem? Jak pani 
myśli, szwagierko, dać tej ma- 
tej tyle swobody, czy nie? 

— Dać, dać — broniła Stelli 
pani Ewa. e 

— No, ale przy takiem skru- 
pulatnem rozparcelowaniu, to 
co dla mnie wreszcie zostanie? 

— Wszystko, czem jestem, i 
— może właśnie nic — roze- 
śmiała się Stella, wstając od 
stołu. 

Gierałd odjechał po podwie« 
czorki. W jego siwiejącej gto- 
wie snuły się jakieś niejasne 
wątpliwości co do trwałości 
szczęścia jego dziewożonki, kto 
to wie, kto może powiedzieć, 
jak się życie ułoży: 

Po jego wyjeździe towarzy- 
stwo przeszło na oszkloną we- 
randę północną, ulubiony kącik 
pani Ewy. Wsunęła się zaraz w 
miękki fotel. Kieniewicki z krót 
ką fajeczką w zębach przemie- 
rzał werandę wzdłuż j wszerz. 


l- |Meiseles próbo 


|spelniła prośbę 


rzycieli, 
|począł 


i ieni tem 
wiadomieni 0 ji 
łódzcy, czując czem ył 
powiedzieli mu, * 
ru mu nie wyślą” | 

Zapowiedź ta NE 
niona, albo dł © UA 
jędzycza W z 
łał w mię YE wol ó 
miljon 
[nia o 
wierzycielami zaw i ‘e 
proponując m : 
wysokości 80 proceni Er 
tegorycznie odm 4 
wice p 
jawnego ! sd 
i uczynili przeciwko | 
niesienie karne 00 ETH 
Po zapoznaniu Si wę 
pronta zarzą 
eiselesa. 
Przeprowadzona ję l 
wizja po aresztow twój | 
dziła w całej Peli "i 
nowisko wierz r rów 4 
bowiem 1800 p 
es 
ce oraz rym ieiseli 
ie 


Marzę S 
„ed: 


sięcy złotych. 
tówki ani ryme, aj 
swym wierz GRĄ 
kie swoje własne cradi 
ścił do protestu: yë j Gart 
ara o 
rji” we Lwowie "73 
świecie kupieckim | 
olbrzymie * wwo 
Równocześnie e 
się o drugiem wa uży da 
twie w tej same) aw 
wicie ogłosiła mów A 
hurtownia tekst Gd) 
że pod firmą “r wd 
przy ul. Kazimierz yć 
sywa jej wynoszą tol 
kadziesiąt tysiecy 


f 


sypialni. 
małżonka, poczet ai 
do kuchni, do swe, ; 
Po kilku minua Ao) 
strzał z sypiali jp 4 
wbiegła, stwie ycie: p 
jej pozbawił sie? pł 
pomoc okazała 5% 
teczna. 


godz Ss Hi 


Przyjmuje od go 
47 


t- w aledziel g 


Stella poszła do $P 


marańcze. 4 
Weranda była a SP gą "u 
kich fotelików 1P gpib g 
lorowe lampiony cjeli | 
intymny nastrół. p 
jąc w koszyczk la S 
owoce, UŚMIEĆ Lu A 
ich myśli i zau a tel "dl. 
nie, że właśnie Panot 
pani Ewa,byla 
co zbytecZha: pat 
Przygotowa!a 
cami, talerzy 
cała radosna NA 
Weszła do s 
stanęła — U $ 
niebywale pouiala y sa 4 
Zygmunta. 014 
fotelu, a on, OP 
ręcze, roz 
jej czołem, 
rozpalonemi 
Cicho pode 
nych drzw | 
bez ruchu. Ewi j 
sołym tonem, la 
zrozumieć, CZ 
mieranie ŚMIECH? yrd 
styganie rado k om A 
wiony simute A uc 
wszystkie mYŚ p e 
— Trudno, to te A 
wiedzieliśmy + „kie, 
powiedzieć i toy MA 
wiła. się huśtani pory 
sokoła na piers ROA 
zrozum, ŻE i „kiś git 
wyjechać- na 


i" 


„EC HO” _ 


REZYDENT" 


Czerwoni i Fioletowi 


spotkają się w niedzielę na boisku. 
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PRE wig a zew — Sieradz brych Antoni (ETK), IV-ty które odbędzie się na boisku D. | rozegra mecz z GMS, a Union PORÓW LANICA, EGO kę y rN h o 
wyślą. UNN — Łask — |etap, 16 klm, — Koprowski Bo- |0. K, IV o godz. 17. Na przed- |z Orkanem. POR prh 2; Zd A |SKA. zet pen 20 ma b mą 
dż ta rj ztafet k 2, lesław Í Supernak Franc szek mecz wyznaczone zostało spot- | Drużyny ligowe obowiązane | 5:0 ZAL 43.30, Au yeis SA rów Serię 0.03, maj 
wiem MEIR Wiz! olarską, 3-1 (Sek. Kol. „Resursy”), V-ty | kanie między ŁTSG a Hakoah = (są wystąpić w myśl komunikatu ideni pA Lpo TA Ba ZA: Q43 adi A SEGA 
zyczasie kowego: 7 okazji świę etap, 15 kim, — Beck Teodor em. W Pabjanicach grać bedą |w składach extraklasowych i to |5 w Warszawę 41 15. l Mi CÓW paź e 
na kwote i R Pana Bates hołdow |(1 inion) i Muzoli Władysław 09 rano Kruschender z Makka najsilniejszych. R a Aat 5 dej EB A PSE 058 dieta Pd — 
ych i litej zydenta Rze (TZS.), VI-ty etap, 18 klm. — |bi 1 o 11 — Burza z PTC. ma c: kre A wę i, |196 28. 
niewypł p ' Kolarskiej, | zd A les JAN bit = tł at | Wiedeń 79,04 i 92 il 
wał 26380 $ , mających |Artur (Sek. Kol, Tow. Gimn. p pi y gi ty 5 K Į 
a PAD cenie NAA park | OPER LEA nas | 0 S mnas czne 0 0 d. 
~ E 2 został 210117 KIM — osowicz Stanisław U 
30 procent l o pana wojewody. f FZS.) i Szmidt Artur (Union) | Zamach na rekord. 
odmówili pie y a CZystEm na | Wymienieni kolarze, przejecha| Sokół w Pabianicach urzą-|pań: bleg płaski 80 mtr., 
a | ray Rodz orze w dru (ti cata trasę — 146 kim, w cią |dza w dniu 9 maja | p b. o $odz - jwzwyż z rozbiegu oraz bieg roz 
jego 0520% a edralny; é min, 50 na jgu i , |nie 3 po pol. popisy gimnastycz |stawny 4xX75 mtr. Dla panów: 
„rzeciwko SA K, | nm przez Dre- 5 godzin Í 24 minut, . |ne, które bedą |bieg płaski 800 mtr., rzut mło- 
rne do PF zo ha Mieczysław 1 |co przy nieszczególnym stane | generalną próbą tem i skok o tyczce. 
aniu się Pg Bon YCIE preze: dróg i kilkunastu kilometrach |przed złotem Sokołów na Po-| Na powyższych zawodach lek 
zarzą n= owi. P PATRO ae ha a AAT sh |wszechnej Wystawie w Pozna- |koatletycznych ustalony zosta- 
sztafety a i e ay ZA WYNIK al sewi PODAŃ MY: |niu, Program popisów obejmuje: |nie rekord okręgowy biegu roz- 
wadzona H Dy 7 my i. s; Ag ksz Scy zas za udział, otrzy- |ćwiczenia zlotu druhów, druhen |stawnego 4xX75 mtr. dla pań o- 
esztowa” ga Miten l Pe man dyplomy. l unkeje sędziów ćwiczenia chłopców, piramidy |raz próba podwyższenia rekor- | 
ej pełni I ŻY etan. >: eyen ko- |kontrolerów ną całej trasie, peł |oraz ćwiczenia na przyrządach. |du w biegu 80 mtr. z płotkam 
erzycieli: arze Sak sim. prze- |nili jadąc autem pp; Mieczy- Niezależnie od urządzanych |dla pań. | 
0 dolarow w MEL Bi k Kol, Stow. sław Karpiński (ŁTK.) I Stefan |popisów gimnastycznych, prze- ŁOZLA deleguje na zawody | 
1esy 13 5.4 Ikowski Fran 'Wierucki (ŁKS.). |browadzone zostaną międzyklu |swych sędziów w osobach pp.: BAWEŁNA. 
-h. Meiseltś 2 bowe zawody lekkoatletyczne |Kordasza, Lindnera | Zaorskie-| Nawy. Jork, 6. 5. Amerykań 
ymes aE a e o następującym programie: dla ska. Loco 18.65. Zamknięcie, |29.50 — 30,50, kuchy lniane 48 
mam Y przeciwnik Ł. K. S-u. | aa Tę Ik. ai ds, zapa SE 
yłasne Yini f Ga b Bieg naprzełaj Hlipiec mh sierpień 18.64 |ebroty średnie. Usposobienie 
j o $ $ wrzesień 8.04, aździernik | spokojne, 
testu Wp Karbarnia zostawi dwa punkty na przestrzeń 3000 mie PERS s sy tv AA | 
3 w Łodzi? p , | | 
23 XG zlorac i NEGO: NOZE W dniu 9 maja Stowarzysze |tzera z prawej strony ul. Roki- | Waluty, dewizy i złoto. 
i lecz ÈE, K. S. zlerach. nie sprawdziło się, gdyż |nie Młodzieży Polskiej urządza |cińskiej. | 


Ô dzie się na boi- [Garbarnia zasłynęła ze swegojdla swych stowarzyszeń bieg na Powyższy bieg zaszczyci | W dziale pożyczek, państwo |rzenia się jakiejś określonej ten 
Mow „0 godz. 16.30, | bajkowego startu. Ł. K. S. przy |przełaj na przestrzeni 3 kilome |swą obecnością ks. biskup Ty- |wych zmienną tendencję miały | dencji. Ogólne rozmiary obro- 
no”, inia przywiązuję do|gotowany stanie do boju i za- | trów. Start i meta przy ul, Kuni |mieniecki, iko obie pożyczk! premjowe, z | tów były też nader ograniczone. 
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|znacznej zwyżce w końcu ubie- |statnich czasach stosunkowo naj 


ity 

F ie pewne zdobędzie nowe dwa |których 4% Inwestycyjna, po |Dział bankowy wykazuje w o0= 
A © znacze 

i Cze czenie, 


PWoni znajdują się 
miejscu w tabeli 


punkty. Walka będzie cickawa 
ze względu na świetną trójkę a: 
taku. jaką rozporządza Garbąr- 


Na drewnianym stole w Pabjanicach. 


głeśo tygodnia osłabła nieco i większe ożywienie. Zwyżkował 
obniżyła się o 1 zł. Dolarówka |tu jeszcze o 75 gr. Bank Polski, 


4 » s ++ 4 n n ż - > tf 
ne Cenę na tej pozveji| nia z Paznikiem i Jokszem na [natomiast ciesząca się stałym i|a po dotychczasowych kursach 
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vna 
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dane będą jutro o godz. 4 po poludniu I w. piątek 
Bilety w cukierni Gostomskiego. 


RADJO-KĄCIK. 


7-go maja. 


TEATR MIEJSKI. 


ię 
Przedstawienie arcywesołej ko- 
"Waj panowie B* po cenach naj- 


Wtorek, 
TEATR POPULARNY. 


Dziś po raz ostatni na przedstawieniu wie- 
sSzorowem 0 godz. 8.30 „Berek Joselowicz” Ce- 
ny zniżone, 

Jutro tw piatek po ceanch zniżonych „Malka 
Szwarcenkopf', którą dyrekcja wznawia na dwa 
przedstawienia. Początek wyjątkowo 0 godz, 9 
wieczorem. 

Premiera operetki „Tajemnice haremu“ w 
czwariek, 9 maja, Kasa teatru czynna cały dzień 
bez przerwy. 


TEATR W SALI GEYERA. 


W nadchodzący czwartek o godz. 4.30 i 
wieczórem „Berek Joselowicz", 


|*eoroloziczny:; 1315 Przerwa; 1450 Komunikaty: | Belgję brak 
meteorologiczny | gospodarczy; 15.35 Odczyt z 
lcyklu wykładów dla maturzystów szkół średnich 
lp. t „Sprawa polska podczas wojny światowej” 
wygłos! prof. Henryk Mościcki; 1535 Odczyt z 
działu „Wojskowość“ p. t. „Osłona granie w 0 
kresie mobilizacji | zachowanie się ludności cy- 
wilnej* wygłosi mir. Stan. Lityński; 16.00 „Chwił- 
ka lotnicza” wygłosi por, pilot Janusz Melssner; 
1615 Program dla dzieci, P. Zofja Szadoborgowa 
wygłosi pogadankę historyczna p. t „O bohater- 
skim wotowniku z Czarnoy*'; 16.45 Przerwa; 17.00 
Pogadanki z działu „Sport l wychowanie fizycz- 
qe”: a) „Marsze I zawody marszowe — Wy- 
glosi Wiśniewski, b) „Udział kobiet w świętach I 
|lzawodach sportowych” wygłosi p. M. Miłobędz- 
Ika; 17.25 Transmisja odczytu z Pozńania; 17.58 
Koncert popołudniowy; 18.35 Recytacia poetycka 
p. Ł „Miłość poetów” (Warszawa); 18.50 Roz- 
lmaitości; 19,50 Transmisja z opery poznańskiej, 
W przerwie komunikat teatrów miejskich oraz ka 
mutikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Pol- 
sce. Po transmisji komunikaty: lotniczo<meteorolv 
£giczny, policyjty, sportowy, nad program, komu- 
nikaty P. A T. oraz retransmisie ze stacy) zagra 
nicznych na aparatach „Marconi”, 


| zu 


al 
W zj Kraszewski „Sen” w oryzfnal 
i itka bs munda Wiercińskiego z Karto- 
k bę; Toll głównej grana będzie w 
| dn. € wieczorem. Ceny popularne, 
WIEM Arcydzieło historyczne D. Mereż- 
wet 1“ i wesoła komedja ame 

t Ezka nahy“, 


A KAMERALNY. 


rem l 
w t im 0 
Worna czwartek o godzinie 5 p 


pE S 
A „Mi + współczesna komedjąa. Kic- 


A zostanie zpowro» śnie graczami. Na ptzedmecz {e80 ' Przysposobienia Wojsko W lokalu Orlęcia odbyła ła swój dotychczasowy kurs je |wych. W dziale cukrowniczym 
dy. inktów, co dotych- |sca ogromna ość zwolenni- Pabiagic. powierzając organiza jw ping-pong między najsilniej |waniu przy umiarkowanych 0- |wyższym © 25 gr. Bez zmiany tus 
P } te i jé z fundując puhar, dość zaciętej walce drużyna |stów zastawnych zakupywano | gicznych poprzednie notowania 
którego” drużyna “trzykrotnie [stosunku 9:1. słabszą tendencję miały jednak |jów o 25 gr. i Rudzki o 75 gr. — 
bi tennisowe o pu-|na placach Warszawskiego Do rozgrywek mistrzow- |stępująco: (sie 4 i pół % ziemskie o 50 gr. włóklenniczemi i spożywczemi 
MK a A i 2 K | Ą a : | 
ka na placach War- |składu reprezentacji Polski w Kruschender, Makabi, Orle | Kruschender 4 38 2|wy 10 gr, 8% m, Łodzi i zł, 25| 
K, 16 
Ko polska, ustalona bywać się będą spotkania eli- przystapiły drużyny: T. G. So-|4 PTC. 4 12 28 | obrotów nie doszło. 
s, w tbi, k Gi inne, I | 
i ia gry=|skl "Warmiński, dnia 6 | Gimnazjum i inne, któ ie-iKenschender w trodzinac A | 
4 do rozgry=|ski I Loth — Warmiński, dnia 6 e. które nie-iKruschender w godzinach po-| WAŁY. | Pobór rocznika 1908. 
tów; M, Stolaro- li Stolarow — Loth, dnia 7 maja 
drużyny. p. Wasilewskiego.  |cięska drużyna „Kruschender” su b 
europejskich przeważała  ten= | Na komisje poborowa Nr. 1 
Ibędzie się gra wyznaczonych 7 e == r 
nach popołudniowych od 3.30. drużyny dyplomy. N Jork, Lond Szwaj 
a ina N pad , Londyn, >zwal- - 
O OWOCE ka i H w obrębie 3-x0 komisarjatu 
Paryż i Pragę — o pół gr. oraz 
| przy ulicy Ogrodowej 34 — po* 
[policji o nazwiskach na litery! 
było nabywców. 
przy ulicy Zakątnej 82 poboro- 
Zainteresowanie obrotami na |służby wojskowej w maju i 
kiem czego większość akcyj po |cii o nazwisk. na litery: A, B, 
t W, łość bez “ H 
gsi Xis z sza”, e > R 
A boy wi pipera ae key miały również charakter przy* 


si Zwycięstwo drużyny robotnicze. | | 
ia nA. pozostać. Poza|czele. Będzie to pojedynek 0-| „  . \ R | w coraz większym popytem nie |obiegały Banki: Dyskontowy, 
SWĄ w razie przegra |brony Ł. K. S. i Mili z tymi wta | Komitet Wychowania Fizycz poważne miejsca. |przestała zwyżkować i poprawi | Handlowy i Zw. Śp. Zarobko- 
A larbarni. o któ- |k K. S.-szykuję mecz kobiecy? ESO W Pabianteser"wrzerdmil jsię ostatnia decydująca 0 tytulelszcze o'1 zł. 50 gr. ' Pożyczki |zakupióno partię akcyj Warsz. 
I z. "Hod Z ŁZddSTU | w Tiazeng któńi zyskała z miej mistrzostwo w. ping=pongit MANS ZA M. Pabianic rozgrywka państwowe o stałem oprocento | Fow, Fabr. Cukru po karsie 
Zå w pierwszych ' ków. cję tut „Związkawi Młodzieży 'szemi zgłoszonemi drużynami |brotach żadnych zmian kurso- trzymały się akcje Warsz. Tow. 
prać Et O Polskiej „Orig“ i Makabi Kruschender. Po |wych nie wykazały. W dziale li Kopalń Wegla. Z akcyj metalitr 
Iktóry przechodzi na własność |T. S. Kruschender rozgromiła |chętnie i po zwyżkowych kur- | osiągnęły Cegielski i Ostrowiec, 
ltego towarzystwa sportowego |drużynę Makabi w wysokim |sach papiery prowincjonalne, | zniżkowały natomiast Modrze- 
ają eliminacyjne walki do mecz 
ą Poisk yj A Í u zdobędzie mistrzostwo m. Pa- (Ostatecziha tabela mistrzostwa | listy zastawne ziemskie i częś- | Akcjami chemicznemi, elektrycz 
a — Rng ja. |bjanic. Im. Pabianic przedstawia się na |ciowo m. Warszawy. Obniżyły | niemi, cementowemi, naftowemi, 
Mg zos Alia — Polska |Lawn Tennis Klubu. „skich przystąpiła znikoma ilość gry pkt. pkt. |1 8% m, Warszawy o 75 gr. Zy- |nie zawierano żadnych transak 
Stanie w dniach 10 Dla ostatecznego ustalenia drużyn, bo tylko 5. a m. PIC uzysk. str. |skały na kursie 5% m, Warsza- |cyj. 
r wn Tennis Klu- |dniach 5, 6, 7 i 8 maja w godzi- IStów. Młodzieży Polskiej. 7 |2. Makabi + 31 9 |gr. | 8% m, Piotrkowa 50 gr. Na | 
obleskiego. nach od 10.30 do 1 po poł. od-|PrZYCZYn niewyjdaśnionych, nie |3. Orle + 16 24 |rynku obligacyjnym do żadnych 
"A; rwać „spotkania ell- [przystani T. G” ; : 28 Kto ma się zgłosić 
Elaz, Sportowa. Pol- |minacyjne. a mianowicie: dnia |koła, K. S. Burza. Gimnazjum |5. St Mk Pól. 4 3 37 | t ? 
| t Lawn-Tenniso 5 maia — Stolarow — Tarnow- |im. Śniadeckiego, Niemieckiego| Na zakończenie na bolsku| DEWIZY NAOGÓŁ ZNIŻKO- | ju ro 
ud. pal 
a iaa się z następują- maja Tarnowski — Warmiński wątniiwie zajęłyby |południowych odbyło się uro- e 
|! UGT yel 4 i b J śiełdzi l Í : 
TAN L7 lèzyste rozdanie nagród; Zwy- Obroty na gièlazie watuto-| Jutro do przeglądu wojskowe 
: sę iCZO. J. Lotha |Stolarow — Warmiński i Loth wej znów były małe, Dla dewiz | vo winni stawić się: 
skiego; od dnia 3|— Tarnowski, dnia 8 maja od i ZY podwójne odbywać się jotrzymała puhar przechodni | i słab i i sj, 
dą w tychże dniach w godzi- |oraż dyplom, zaś pozostałe 2|ĘCRIa s sza, utrzymały sę ne j tzv ulicy P kiej 18 pobo- 
7 ASY saa atian MU hyde” + 56 OSIE aat i pe (BE ¡z | przy ulicy Pomorskiej ; p 
|do rozgrywki przez kapitana tomiast kursy onegdajsze dewi row! rocznika 1908, zamieszka- 
ję i Włochy; Dewizy na Ho- W a; w, ; 
landię obmikyi się o 5 śr, na policji o hazwiskach na literę B. 
i „PIB 
| Na komisję poborową Nr. 2 
|na Sztokholm o 5 gr. Jedynie de | l i e. 
Iwiza na Wiedeń podniosła się o|borowi rocznika 1908, zamiesz= 
kali w obrębie 1-go komisarjatu 
Na dewizy na RS 
Na komisję poborową Nr. 3 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. wi rocznika 1906 kat, „B”, uzna 
ni za czasowo niezdolnych do 
zebraniu giełdy akcyjnej było w |czerwci 1927 roku, zamieszka- 
dalszym ciągu niewielkie, skut- |li w obrębie 7 komisarjatu poli-| 
y 
została w dalszym ciągu bez no|C, D, E. FE. GRAJ, IE 
towań, a i kursy akter przy: 
wytwo- 


€ | na sceni 4dzki t gl i 
scenie łódzkiej cieszy 5! 20) > i 
l Eb" i} godny, nie powodując 


i ZN żeniem, W czwartek po. poludniu 


"RAR komedji Jerzego Sza 
KL at | róże”. Reżyseruje J. Cho- 
ł ży, odtworzy J. Bonecki, resztę 
À Qrywińska, Horecka, Tatarkie- 
b Krzemieński, Lenk, Fabisiak 


4 Dekoracje przygotowuje 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 


W czwartek dnia 9 mala odbędzie się w sall 
Filharmonii wspaniałe przedstawienie dla dzia- 
twy, Przybędzie, mianowicie, znańa już w ná- 
szem mieście zachwycająca Ninka Wilińska—ti- 
rocza tancerka, doskonała artystka dramatyczna 

młodociana gwiazda ekranu. Przywozi ona žili- 
pełnie nowy repertur. który napisał dla niej zna- 
komity bajkopisarz Benedykt Hertz. W przed- 
stawienia sam autor również bierze udział oraz 
artyści scen warszawskich. Odezrane będą na- + 
stępujące komedyjki: „Nowy Robinzon“, „Strach DYŻURY APTEK. 

z: Aka a a DADibość tok 7h Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
ay rzystęgnych w kasie Filharmoaji, À (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego ge. szczę na ekranach, 

EE AA i (Piotrkowska 127). Iinickiego (Wólczań'| Zadanie reżysera filmu było] Stworzyła ona tik doten 
i ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2). I |doprawdy trudne. Okazać pie|skuipiona kreację. że trudno be- 
Hartmana (Mtvnarska 11), J. Kahana’ (A' |tyzm najświeższym wvpadkom dzie 0 niej zapomnieć. ep. 
leksandrowska 80). i fy) thistorycznym. wyszukać aktor- ix i 


„O świcie” 
na ekranie „Splendid”. 


Film ten poświęcony jest mę-;kę. któraby potrafiła i zewnętrz 
czeńskiej śmierci pielęgniarki— |nie odtworzyć postać — nie zra 
Miss Cavell, która podczas woj|nić uczuć przewrażliwionych 
ny ratowała zbiegłych jeńców |adoracji. otaczającej miss Ca" 
od śmierci i dopomagała im dojvell, a równocześnie dać obraz 
ucieczki poza granicę „niemiec- ekranowy i artystyczny, i zaj- 
kiej” Belgii, Miss Cavell czyniła |mujący — zaiste. trudne zada- 
to w imię nie! 

miłości bliźniego. Sybilla Thorndike jest tragi- 
wojna nie bierze tego pod uwa-j|czką, jakiej nie-widzieliśmy je- 


io kasie zamawiań. 
zj * 
f ME NA KURPIACH". 


ona Jaki w Łodzł odniósł występ 
Sk barwna, wesoła komedja lu 
Mit  Srkowskiego „Wesele na Kur- 
a fóc: zostanie jutro 1 w piątek wie- 
ch przedstawień atrakcyjne to 
Badz, 7! raz jeszcze w czwartek 
> Dreis 4 po poludniu. 

P tawienia „Wesela na Kurpiach" 


———: 


A 
46 


Bi 
7 0 
4 


+6 
4 


"= 0 | 


—X— 


I 


Str, 6 


Mamee = YW A 


Z łazienki miljonera do pokoju... 


Sensacyjna kradzież kosztowności. 


Ostatnio popełniona została 
w Londynie jedna z tych sen- 
nych kradzieży klejnotów, 
stawiają na nogi* wla- 
czeńistwą we Wszy- 
StKiCH stolicach europejskich i 
długo odbijają się echem na ła. 
macli prasy, 
We wspaniałym „Hyde Park 
u' zajniował apartamenty 
16-piętra miljoner holenderski 


ezp 
GĄJIL 


bliżeniu około 50.000 funtów 
szterlingów. Sam tylko naszyj- 
niK z pereł, znajdujący się 
wśród skradzionych przedmio- 
tów, kosztował 25.000- funtów 
szterlingów. 
a Ea 
Książę Sutherland zrobił w 


„E C H.O" 


Czarodziejski uśmiech 


| 
| 
| 
| 


| 


tych dniach wcale „nienajęor- | 


szy" interes, sprzedając obraz 
|Romney'a, wyobrażający księ 


margaryny“ Tur Gens z|żnę Sutherland, Amerykanino- | 


Nieujęty dotychczas 
zakradł się w nocy 
z t. zw. „schody bezpieczeń 
" (klatką schodowa, prze- 
ona do ucieczki mieszkań 
domu na wypadek pożaru) 
do łazienki miljonera, 
tamtąd do pokoju, w którym 
„katuła z kleinotami. — 
została zauważona 
służącego dopiero około 
wieczorem. Wartość 
wynosi w przy- 
x 


Ma) 


s Fi 
ISCI 
| | 


wi Howardowi Young'owi. - 
|Zbieracz dzieł sztuki zapłacił 
za portret 

około 50.000 funtów 
szterlingów tem chętniej, że 
swego czasu nabył kopje tego 
|samego obrazu w przekonaniu. 


|herland zakwestjonował auten- 
| tyczność obrazu, co było nawet 
przedmiotem długich sporów 


pomiędzy Anglją i Ameryką. 
X 


Trup ucznia w studni. 


Zbrodnia 16-letmego wyrostka. 


Przed rokiem zginął w Świd 
icy na Śląsku niemieckim 14- 
tni uczeń rzemieślniczy Ger-| 
ard Kunze, Po upływie kilku | 
sodni znaleziono jego 


zwłoki w studni, 


oddalonej 
od miasta, 
przypusze 


i 


f 
7 


o kilka kilometrów | 
Poprzednio Istniało | 
zenie, iż morderstwa 
onał 16-letni brat, który w 
krytycznym czasie opuścił dom 
lski, udając się ze swo- | 
im przyjacielem do Hamburga. 
Podejrzenie rozwiało się z po~ | 


wodu braku dowodów, W ubie 


głym miesiącu aresztowano je- | 
go 16-letniegfo przyjaciela Wil- 
helma Hofmanna, który praco- 
wał na okręcie linji okrętowej 
„Hapag”, Główna rozprawa o 
morderstwo odbędzie się w naj 
bliższym czasie. Czternastoletni 
Gerhard Kunze ukradł swoim | 
rodzicom kilkanaście marek, a- 
by zdobyć pieniądze na wyjazd 
do Hamburga razem ze star-| 
szym bratem i jedo przyjacie- 
lem Hofmannem, Wilhelm Hof- 
mann 


Dr HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjauje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
w niedz. 1] — 2 po poł, Panie 4 — 5 


dlą niezamoż, CENY LECZNIC 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel 22-89 
przy przyst tramwaj pablanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele | święta do 2 po poł Wszyst 

ści I deńtystyka Kapiele | 
lampa kwarcowa, elektry 
Rentegen, szczepięnia, analizy | 
mmoczu, kalu, krwi, plwocin. wydzie 
in I t d) Operacje, opatrunki 
wizyty na mlasto. | 
Porada 4 złote, 
Porada dentystyczna 
wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 
| niemocy płsłowej 3 złote. 


1, 
Go 


rod zici 


kie specjaloo 


*wietlnę, 
pacia, 


oraz 


|— nie mogą być dowodem jego 


[iest przestępcą. 


lich ktoś oskarżył. 


wiedział „ pieniądzach. 
Gdy spotkał Gerharda Kun- 


ze go za miastem, zasztyletował 


|śo. Następnie przywłaszczył so 


bie skradzione pieniądze. Zwło 
ki nieszczęśliwego ucznia wrzu 
cił do studni, 


|że jest to autentyk. Gdy wieść | 
o tem się rozeszła, książę Sut- | 


przyprawia o zawrót słowy 


i „Miłość, sp 


najsłodszej gwiazdki ekranu amerykańskiego, Sally Phipps 


4 


stu oczach” 
ort i szkoła”. 


Wstrząsająca spo 


i śpiewaka nazwiskiem Kurt 
Swirz z Lipska, który zastrze- 
Ilit swoją narzeczoną Hertę Si- 
gismundównę, zamieszkałą w 
| Berlinie. 


|Oboje zamieszkiwali później w 
pensjonacie przy ul. Eichendorf 
|ia. 5wirz był od dłuższego cza- 
SU 

bez posady, 
wskutek tego kochankowie po- 


li popełnić samobójstwo. Udali 


du. Błądzili długo po lesie, nim 
zdecydowali się popełnić samo- 
bójstwo. 
wpierw zakończyć życie i pro- 
siła Szwirza, 
aby ja zastrzelił. 

Po długich prośbach uległ na 

rzeczony i zastrzelił Sigismun- 


Władze policyjne we Wro- 


YK; ‚(uniwersytetu | 
i e i | największego wroga kobiet. 
Ujrzymy ją wkrótce w filmach; „Człowiek © 


cławiu wpadły na trop nader 
|wyrafinowanej afery oszukań- 
czej. Student wrocławskiego 
syn profesora 
tego uniwersytetu Siebs zawią 
zał spółkę 
z konduktorem kolejowym, 


Defekty powierzchowności, a braki moralne. 


Czy piętno przestępstwa maluje się na obliczu zbrodniarza? 


Lewis E. Lawes, dyrektor zna 
nego amerykańskiego więzienia 
Sing - Sing. pod powyższym ty 
tułem ogłosił artykuł, ciekawy 


(zè względu na osobę autora, najltrzna jednych może być silniej- 


bardziej doświadczonego ame- 
rykańskicgo znawcy na polu 
kryminalistyki 1 humanitarnego 
opiekuna więźniów. 

Po dłuższym wstępie, zaczy- 
nającym się o-dsłów: „Kto jest 
przestępcą i dlaczego nim-zesta 
je?" -ŁówisrE, kawes Stara się | 
przekonać czytelnika, że | 

ani powierzchowność czło- 

wieka, 
ani defekty tej powierzchowno- 
ŚCi — wbrew teorii Lombroso 


przestępczości. 
W dalszym ciągu pisze: 
„Przestępstwem nazywamy 
przekroczenie prawa, stąd czło 
więk, przekraczający prawo, 


„Rozmawiałem w tej kwestii 
z wiełoma wybitnymi ludźmi. 
Większość ich, gdy uporczywie 
nalegałem o odpowiedź. przy- 
znać mi musiała, że zdarzało im 
się w życiu przekroczyć prawo 
co wpłvnąćby musiało na osa- 
dzenie ich w więzieniu, gdyby 


Jest faktem, że każdy niemal 
człowiek 
ma słabą stronę 


i że wszystko w pewnym stop- 
niu zależy od pokusy. Trudno 


wymagać, by było inaczej, od 
ludzi, żyjących w niegodnem 
środowisku i obciążonych dzie- 
dzicznością. Odporność wewiuię 


sza od odporności drugich, za- 
leżnie od warunków, nie podle*| 
gających niczyjej kontroli. 

Człowiek, któremu w udziale 
przypadł znacziiw spadek, nie 
czuje pokusy do kradzieży. — 
Jednostki, szczęśliwe w małżeń 
stwie, wie popełnią © bleamii, a 
ktoś, nie znoszący alkoholu 

nie zasługuje na pochwałę, 
że go nie pije. 

Przestępczość nie jest właś- 
ciwościa specjalnych typów tyl 
ko, bowiem ludzkość cała, w pe 
wrńvch warunkach ji okoliczno- 
ściach, okazuje skłonność do 
przestępstwa. Jednl potykają | 
sie na drodze życia, drudzy pa- | 
dają. 

Fakt, że przestępczość posia- | 
da zakres bardzo szeroki, nie 
jest tłumaczeniem dla przestęp- 
cy, ani też jego usprawiedliwie- 
niem. Człowieka porównać mo- | 
źna z koniem. którego uwiąza- 
no na postronku. Długość po- | 
stronka decyduje o promieniu je 
go polą działalności, ale w za- 
kresie tego koła robić może lub | 
nie robić, co mu się podoba, we 
dług woli własnej. 

Wrodzone, dziedziczne skłon 
ności, 


|człowieka decydują o promiles 
niu jego pola działalności, ale 
za to, cow dziedzinie tego pola 
robi, jest odpowiedzialny oso- 
|biście, Zdarża się bardzo rzad- 
ko, że pole to jest tak ograni- 
czone, iż jest w niem miejsce 
jedynie na zbrodnię, 

Niezależnie od uczucia osobis 
tej odpowiedzialności, liczyć 
się trzeba w pfaktyce z przejł- 
Isami prawa, obwarówującego 
bezpieczeństwo ogółu. wyższe 
ponad prawa i potrzeby posz- 
czególnych jednostek. 

Ustawy społeczne. dzięki 
przestarzałym systemom, wy- 


dobywajaą na jaw tylko niektó- 
| 


re przestępstwa i względem nie 
których tylko przestępców sto- 
sują karę. Metody karne jak do” 
tąd 
nie umniejszyły przestępczości. 
Nowi zbrodniarze wypływają 
niemal codziennie na powierzch 
nię, a dawniejsi stają się za- 
twardziali i niepoprawni, 
Przestępstwo chyba nigdy 
nie zostanie usunięte ze świata, 
ponieważ zawsze istnieć będą 
prawa i wykroczenia przeciw- 
ko nim. Zresztą przestępstwo 
ina swoje źródło w ludzkich im 
pulsach. które z sadniczo nie są 
ani złe ani dobre, lecz stają się 
wówczas dopiero złe lub dobre, 
gdy występują w ustosunkowa- 


otoczenie i wychowanie 


Po rozruchach komunistycznych 
w Berlinie. 


Yyryezya 
komunistom, którzy na rozkaz 


——— 1 m — 


Redaktor naczelny; 


lent. policji Zoergiebel | komendant policji H 


Moskwy wszczęli krwawe, rozruchy w Berlinie, 


«a 


franciszek Probst, 


niu się do rzeczy innych. 


Syn „kronprinca” żem się 


z aktorką filmową. 


` 


aimannsberg kierowali akcją przeciw 


(h) 


Odbito na własnej 


przy ul, Zawadzkiej Nr. 3. , 


Drugi syn „kronprinca” 22- 
letni książę Ludwik Ferdynand 
zaręczył się ze znaną aktorką 
filmową Lili Damitą. {h} 


maszynie rotacyjnej 


sA 


Należy sobie fakt powyższy 


| uświadomić i ująć go ze strony 


praktycznej, tak, jak dzieje się 

w życiu społecznem. Trzeba 

rozważyć przedewszystkiem 
przyczyny zbrodni 

i sposoby na nie, a nietylko te- 

orje i precedensy z przed stu 

lat, gdy ludzie skazywali na 


śmierć czarownice I zwierzęta. 

Prawa dzisiejsze opierdłą się 
jeszcze „na „wielu. niedorzecz- 
nvch podstawach i systemach 
karnych. 

Przestępca „z urodzenia”, ta- 
ki, iakim go sobie ludzie przed- 
stawiają, 

nie istnieje wcale, 
ale przekroczenie prawa jest 
faktem. 

| każdy, co wykracza prze- 
ciwko prawu. jest przestępcą. 
niezależnie od tego. czy zosta- 
rie ujęty lub nieujęty i nic na 
świecie nie zdoła odmienić te- 
go określenia. 

BOER ZA 


Pianista utopił narzeczoną W R 


Policja aresztowała pianistę 


Przed kilku tygodniami zapo- | 
znał Swirz Herte w kawiarni. | 


¡padli w długi. Oboje postanowi: | 


się więc za miasto do (irunewal | 


— Narzęczona chciała 


Bilety z dziurka 


źródłem świetnych dochodów 


w" 


Nr 


Tawadzka 
hb 


wsk 
lego 
s „A Fydawnict 
wiedź wykoloniiis iaz 
drenu 
NOC! 450, 


| dównę dwoma strzała | 
wę. — Do późnej nosi 
przy zwłokach zabitej? 
odwagi targnąć SI 
|życie. Pełen rozpas 
zwłoki do ez dd 


całą noc w lesie 
ranem 
wyszedł z * ia 20 i 
Rewolwer wyrzut 
do Belina do krew 
ściu nic nie wspom p 
|Szwirz opuszczał jA 
|zauważono. Że zabra 
rewolwer. Ktoś 38% 
pobiegł za nim na 
zwrotu rewon 
Szwirz nie hci 
dlatego kazano go na 
sztować. Odprowad fi 
do prezydjum policis 
| znał, że chci a le p 
brać į opowie 
roje arstwiće 
swojem morder 


"wą, 8. 5 
"Wizji | 
posta] Z 
P dowód 
i ETaNic 
który oddawał mu Świ "u 
zycji odebrane 0d Fay a 
[zużyte bilety koleso M sł i 
|ny fałszerz OCZYS%%Ę Z niez: 
mocą wynalezione? „wę a 
lbie specialnej techn ARtszatck i 
lty, zalepiał następnie w do = 
kowane obcęgami MO w kt 
zgłaszał się w ten 
dyrekcji kolei 
zwrot kosztów 24 
| niezużyte © 


Dyrekcja kolejowa ię dh 
od szeregu miesa : 
rzywając oszusta r! 
inie kwoty, ponos s je 
w 


M 


sób bardzo WYS 
tembardziej, ŻE 
szerz przedkła 
droższe bilety Z P 


szkodowanie. 
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Wieczornero 


Teatr Mlejskl; -pan 
Teatt Kameralny: — zy 
Sza, arek 
Teatr Popularny: 7% 
Apollo — Miasto cudan l 
FPocz seansów: © hi 
Balka: — Zakazana ko 
Casino: — Żywy trup, 
Czary: — Zagadka SP Í 
Pocz seansów: 9 © 
Corso: — Bohateroti 
Pierwszy seans 44 4 
Capitol: Adiutant ana 
Grand Kino: — POTU 
Luna: — Tancerki ki 
Ludowy — Ramos | 
Pocz. seansów © 2a 
Miejska Galerja Szi% a 
zbiorowych prać 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecr. 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalala. 
SIZE TEZ Z A TC 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 


Przyjmuje 12—2 1 5—7. 
Konstantynowska Nr. 6. 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I plciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — I I od 6 — 8. 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


Na 10 kobiet 


Oświatowy: — jar" 45 
Pocz sęansów: © j 
Mimoza: — prezyden jel a 
Odeon: — Jezo 

sza przygoda: 
Pocz seansówz © 


Resursa: | 

Splendid: — O Świele w 

Pocz seansów: 4.30. ø 

Spółdzielnia: — Kobie 
drodze. 

Pocz seansów: 430. 

Wodewil: — Jego > 
sza przygoda. 
Poczatek sansó 


Zachęta: — 


i 
y 


Y 


| 


Jutro: Stanisław 1 


Wschód słońca 
Zachód — 19.07 
Długość dnia 
Przybyło 
Tydzień 19. 4 
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1 wdowa i 2 rozwódkt 


Tyle wypada w Stanach 
Zjednoczonych zdaniem profeso 
ra uniwersytetu czikagowskie- 
go W. F. Ogburna, który poda- 
je nadto, że przeciętnie na ca- 
łym świecie dziewięćdziesiąt 
procent ludzi wstępuje 

w związki małżeńskie 
a tylko 10 proc. pozostaje w sta 
ropanieństwie, względnie w sta 
rokawalerstwie, przyczem w 


Ża wydawnictwo odpowiada: Władysła 
Za redakcję odpowiada; Roman Furma 


miastach o 10 pros: 84 
wstępuje w ZWIA dku y 
niż na wsi. O uP 
dzinnego dobitnie i "AA 
profesora Ogburh i y 
również fakt, Że 

nich lat 20 w 
czonych liczba 
katesami i got 
żywności 

cej, niż licz 
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